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trej 


Kde dz postanowili kontynuować 
akcje aż do zwyciestwa 


„Wycofanie obsługi warsztatów, slużby sieci górnej i drogowej 


Dyrekcja KEŁ. od dziś ma zacząć angażować nowych 
pracowników, aby uruchomić pewną ilość clekirowozów 


a-ci dzień sfrejku 


Trzeci dzień 'strejku  tramwajo- 
wego w Łodzi miał, podobnie jak 
poprzednie, zupełnie- spokojny 
przebieg. 

Na mieście panował niezwykle 
wzinożony ruch kołowy i pieszy. 
Na trotuarach ścisk, Dobry 
dzień mieli w dalszym ciągu doroż 
karze i szoferzy. Również autobu- 
sy, kursujące od 6-ej rano do póź- 
nej nocy na pryncypalnych ulicach 
zrobily niezłe interesy. /W._ dal- 
szym ciągu zanotowano przyjazd 
do Łodzi autobusów z całej niemal 


prowincji. Z powodu wycofania au 


tobusów na linjach podmiejskich, 


komunikacja samochodowa z oko- 
licznemi miastami jest bardzo u- 
trudnionia. Pasażerowie nie mogą 
ulobyć miejsc w rzadkich wozach. 


Brak tramwajów w Łodzi spra- 
wił mieszkańcom wiele kłopotów, 
związanych ze wzrostem wydat- 
ków na niezbędną komunikację, 
względnie z dostaniem się warstw 
pracowniczych i robotniczych do 
biur i zakładów handlowych, fa- 
bryk oraz urzędów. We wszyst- 
kich zakładach pracy zanotowano 
wiele spóźnień, które uznano za 
usprawiedliwione. Większe fabry- 
ki, mieszczące się na krańcach mia 
sta, oddały do dyspozycji swych 
pracowników specjalne samocho- 
dy ciężarowe, którymi przewozi 
się personel do pracy, a następnie 
z fabryk do domów. 


Mimo wielkiego ruchu, na- uli- 


cach miasta panuje wzorowy po- 
rządek, a to dzięki sprawnej pra- 


cy policji ruchu. 


Strejkujący tramwałarze w muu 


durach spacerują po ulicach, po- 
dziwiając 
się do autobusów z napisami 
„Łódź — Stryków”, „Tomaszów - 
Maz. — Piotrków”,  zdążających 
do Placu Reymonta I z powrotem 
do Placu Wolności i Bałuckiego 
Rynku. 
es. 

Zaznaczyć należy, że strejkiem 
obecnym objęci Są jedynie moto- 
rowi i konduktorzy. Pracownicy 
warsztatów tramwajowych, obsłu- 
ga drogowa, weksłarzę itp. oraz 
kontrolerzy nie strejkują i dyrek- 
cja musi pracownikom tym płacić 
normalne gaże, mimo, że nie ma- 
ja oni nie do roboty. Wzgląd ten, 
jak utrzymują strejkujący, z pew- 
nością przyśpieszy decyzję dyrek- 
cji i skłoni ją do Popeia na ustęp- 
siwa. 


pasażerów, tłoczących 


Już od wczesnych godzin po- 
rannych obydwe remizy przy 
ulicy Tramwajowej i Dąbrow- 
skiej były silnie strzeżone 
przez patrole policyjne, które 
nie wpuszczały na tereny re- 
miz członków komisji strejko- 
wych. 

Na murach remiz i dyrekcji 
tramwajów wywieszone zosta- 
ło przez dyrekcję tramwajów 
wezwanie do pracowników., 
Wezwanie to miało następują- 


cą treść: 


„Niniejszym wzywamy pra- 
towników ruchw do stawienia 


W godzinach przedpołudnio- 


wych odbyły się w lokalu 
związku zawodowego tram- 
wajarzy przy ulicy Naruto- 
wicza 49 narady głów- 


nej komisji strejkowej, prowa- 
dzącej obecną akcję. Osią roz- 
ważań były — rzecz jasna — 
postulaty pracownicze. oraz 
plan strategiczny na najbliższe 
godziny. Oczywista, że decyzje 
uzależnione zostały od odpowie 
dzi, jaką dyrekcja kolei ełek- 
trycznej udzieli po swem nad- 
zwyczajnem posiedzeniu, które 
zostało wyznaczove na godzinę 
6-tą wieczór przy udziale całe- 
go zarządu, oraz przedstawicie 
li samorządu, zasiadających we 
władzach K. E. Ł. 

W toku narad, prowadzonych 
w dalszym ciągu bez udziału re 
prezentantów organizacji zawo 
dowych, zaakcentowano, że 
choć formalnie akcja prowadzo 
na jest przeciwko proponowa- 
nym zmianom w systemie pra- 
cy, to faktycznie nosi na cha- 
rakter ekonomiczny. Chodzi bo 
wiem w pierwszym rzędzie o 
to, aby dyrekcja tramwajów 
mimo zaprowadzenia reorgani- 
zacji pracy nie obniżyła tram- 
wajarzom zarobki, a nie ska- 
sewala t, zw. godzin nadliczbo- 
wych, które każdy tramwajarz 
zmuszony jest pracować, oraz 
specjalnego wynagrodzenia za 
pracę w dni świąteczne 

Przy dyskusji na temat przemio 
tu zatargu nie pominięto również 
kwestji zatrudnienia bezrobotnych, 
na którą powołała się okręgowa 
inspekcja pracy wydając znany o- 
kólnik, zalecający ścisłe przestrze 
ganie fitery ustawy.. 

W konkluzji przedobiednich o- 
brad komisją strejkowa postanowi- 


„Jła nie wziąć pod uwagę wezwania 


się do pracy w środę, dń. 20 
stycznia 1932 r. o ezasie ozna- 
ezonym w nowym Tozkładzie 
jazdy. W stosunku do praco- 
wników, którzy nie stawią się 
do pracy w oznaczonym wyżej 
terminie, 
dzie rozwiążana x winy praco- 
wnika w myśl art, 18 punkt. e, 
rozp. prezydenta Rzplitej z dn. 
16 marea 1923 r. o umowie o 
pracę. Odpis ninieiszego wez- 
wania prreslano de wiadomo- 
ści p. inspektorowi pracy III o- 
kregu“. Wezwanie podpisał dy 
rektor Werner. 


dyrekcji do tramwajarzy, 
ostatni podjęli pracę, uważając że 
wezwanie to ogłoszone zostało 
tylko w celu załamania solidarnej 
akcji strejkowej. Komisja opowie- 
działa się za 
KONTYNUOWANIEM STREJKU, 
GDYBY DYREKCJA NIE PO- 
SZŁA NA USTĘPSTWA. 


Zdaniem komisji strejkowej, dy; 
rekcja KEŁ niema prawa zmieniać 
warunków pracy przed dniem 31 
marca, w którym to dniu kończy 
się 3-miesięczne wymówienie. Ko- 
misja postanowiła pozatem pod- 
trzymać w całej rozciągłości żąda- 
nia tramwajarzy, a w szczególności 
postulat ciągłości pracy. Koma 
stanęła na stanowisku, że wszelkie 
zmiany, jak wprowadzenie 8-go- 
dzinnego dnia pracy, ustanowie- 
nie sobót angielskich i wolnych 
niflziel powinny być przeprowa- 
dzone, oraz, że o ile tego reorga- 
nizacja pracy będzie wymagała, 
dyrekcja może ZAANGAŻOWAĆ 
NOWYCH PRACOWNIKÓW, ABY 
ZMNIEJSZYĆ BEZROBOCIE. Lecz 
wszystkie te zmiany nie mogą 
wcześniej być zrealizowane, JAK 
PO DNIU 31 MARCA R. B. 


U p. wojewody 


umowa © pracę bę- 


Należy dodać, że w sprawo- 
zdamiu z przebiegu dotychcza- 
sowej akcji komisja strejkowa 
oświadczyła, że wystosowała 
do dyrekcji temwajów memo- 
rjał w którym domaga się nie- 
stosowania represji wobec 
strejkujących i zwołania kon- 
ferencji „porozmniewawczej. 


Jednak dyrekcja memorjału te 
go nie rozpatrzyła i odesłała go 
z powrotem autorom. 

Również inspekcja pracy nie 
chciala pertraktować z członka 
mi komisji strejkowej, gdyż u- 
ważała, że powolani są do tego 
przedstawiciele związków, 


Przyjmą nowych pracowników 


Około godziny 6 wiecz. roz- 
poczęło się w gmachu K. E, L. 
nadzwyczajne posiedzenie za- 


zrządu przy udziale przedstawi- 
-cieli miasta, 


aby ci | 


Posiedzenie to trwało do 
godz. 10-ej wiecz. W rezultacie 
kilkugodzinnych obrad, zarząd 
postanowił zaakceptować w ca 
łej rozciągłości decyzję dyrek- 
cji i utrzymać w mocy wywie- 
szony wczoraj na murach re- 
miz okólnik, zapowiadający 
wydalenie z pracy wszystkich 
pracowników tramwajowych, 
którzy dziś rano nie zgłoszą 
się do pracv. 


Jak nas informuje dyrekcja, 


rozpoórznie ona z dniem dzi- 

siejszym 

przyjmowanie nowych praco- 
wników, 


którzy zostaną szybko wyszko- 
leni, aby mogli za kilka dni ob- 


slugiwać traniwaje. O ile liczba 
tramwajarzy, która dziś ewen- 
tualnie stawi się do pracy, nie 
będzie wystarczającą do uru 
chomienia normalnej komuni 
kacji, dyrekcja ma zamiar wv 
puścić na miasto 
mniejszą ilość elektrowozów, 
Zaznaczyć należy, że przeń 
stawiciele samorządu, zasiada- 
jacy we władzach K, E. Ł. za- 
jęli odrębne stanowisko, co da 
dalszej taktyki dyrekeji tram- 
wajów w stosunku do strejki- 
jących, wyrażając pogląd, że 
należy pójść na ustępstwa i 
czemprędzej przywrócić nor- 
malną komunikację miejską. 
Przedstawiciele miasta posta- 
wili 5 wniosków, 'które jednak 
zostały większością głosów m 
balone. 
_. Do bezpośrednich pertrakta- 
cji między stronami w dniu 
wczorajszym nie doszło. 


Aż do zwyciestwa 


O godz, 11-ej wieczorem roz- 
poczęło się w sali kina Oświa- 
towego na Wodnym Rynku o- 
gólne zebranie  strejkujących 
tramwajarzy, celem zajęcia sta 
nowiska w stosunku do osta- 
tnich posunięć dyrekcji K.E.Ł, 


Sała była wypełniona po 
brzegi. Dyskusja toczyła się w 


W gedzinach przedpołudnio- | hardzo gorącym nastroju. Wię- 


wych, jak się dowiadujemy, od 
była się w urzędzie wojewódz- 
kim konferencja między woje- 
wodą p Jaszezołtem, a przed- 
stawiciełami dyrekcji tramwa- 
jów, dyr, Ryngiem 1 naczelni- 
kiem ruchu p. Wróblewskim. 
Na konferencji tej, jak sły- 
chać, wojewoda wyraził żvcze- 
nie, aby dyrekcją K. E. Ł. do- 
łożyła starań w kierunku szyb- 
kiego zlikwidowania konfliktu 
Z pracownikami, celem Drzy- 


kszość mówców wypowiedzia- 
ła się za prowadzeniem akcji 
strejkowej nadal,  wyrażająe 
przeświadczenie, że dyrekcja 
będzie zmuszona uwzględnić 
wszystkie żądania tramwaja- 
rzy. Wezwanie de pracy i groź 
bę wydalenia uważają mówcy 
za straszaka, którego nie nale- 
ży się lękać. Część mówców by 
ła zdania, że sprawę należy 
skierować do Warszawy do mi 
nisterstwa, które powinno ją 


wrócenia normalnej komunika- | zadecydować, ponieważ dyrek- 


cji twamwajowej w Łodzi. 


zasłania się rozporządze- 


niem ministra. Tylko nieliczne 
głosy były za przystąpieniem 
do pracy. Sensację wywołało o- 
świadczenie delegata związków 
klasowych, p. Marciniaka, 
stwierdzająee, że związki zawo 
dowe solidaryzują się z akcją 
strejkową, pomimo, iż wię- 
kszość nie powierzyła jm kie- 
rownictwa strejku. 


WRESZCIE "OLBRZYMIA 
WIĘKSZOŚCIĄ GŁOSÓW U- 
CHWALONO REZOLUCJĘ, 
KTÓRA PROKLAMUJE KON- 
TYNUOWANIE STREJKU I 
ZAOSTRZENIE GO” PRZEZ 
WYCOFANIE OBSŁUGI WAR 
SZTATÓW, SŁUŻBY SIECI 
GÓRNEJ I DROGOWEJ 6D 
20 STYCZNIA, T. J. QD DZI 
RANO, 


Nastroje wśród tramwajarzy 
są bardzo mocne. Panuje woly 
walki aż do zwycięstwą. 
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Rozmowa z Kiereńskim 


Nr. 20 


Dykiałura demokracji zastąpi usirój sowiecki 
Ten, który ogłosił abdykację cara, wierzy w bliski upadek bolszewizmu w Rosji 


Paryż, w styczniu. 

Weciśnięty pomiędzy dwa oka 
załe domy ulicy Vineuse, w 
Passy, jednopiętrowy budynek, 
oznaczony numerem 9bis, wy- 
daje się daleko mniejszy i żało- 
sny, niż w rzeczywistości. Za 
progiem, kręte i ciemne schody. 

— Pan idzie do rosjan? 

Poczciwy listonosz wchodzi 

Po schodach równocześnie ze 
mną: 
Omyłka wykluczona, 
prócz rosjan niema tu nikogo. 
Wiem dobrze, iż możnaby było 
sądzić inaczej z powodu wy- 
wieszek na drzwiach. Lecz nie 
jest tak, gdyż dziennik „Dni*, 
jak oni mówią i dziennik „La 
Russie Opprimee* to ten sam, 
tylko, że jeden wydawany jest 
po rosyjsku, drugi zaś po fran- 
cusku. 

Gdy schody się skończyły, li- 
stonosz pchnął drzwi. Goniec a 
długich włosach przepuszcza 
nas, o nie nie pytając. Przecho- 
dzę przez redakcyjny pokój, 
który ma wygląd jadalni w sta- 


rym mieszczańskim domu, 
jętej, po spożyciu zasiłku, przez 
pilnie studjującą rodzinę. 

Koło okńa, młoda kobieta, z 
papierosem w ustach, pisze 
artykuł wprost na maszynie. W 
kącie, trzech młodych ludzi, 
z papierami w ręku, prowadzi 
ożywioną dyskusję. Nieco dalej, 
w fotelu, dama o blond wło- 
sach, czyta, ziewając. Przy Ko- 
kominku stoi starzec i robi ko- 
rektę, 

Mimowoli uśmiecham się, 
tak dalece robi to wrażenie re- 
dakcji pisma emigrantów  zre» 
konstruowanej dla dramatu lub 
dla filmu amerykańskiego. 

— Pan do kogo? 

-— Mam tu rendez-vous z 
prezesem Kiereńskim, 

Wreszcie, kobita o siwych 
włosach, która zjawiła się nie 
wiadomo skąd, wybawia mnie 


z klopotu: 

— Pan Kiereński czeka na 
pana! 

Skręcamy na lewo, kilka 


kroków, otóż i on. 


Sam na sam z b. premierem 


Kiereński siedzi i pracuje. Je 
go gabinet jest bardzo niewiel- 
kich rozmiarów. Wgłębi, na 
lewo mały stół. Na ścianach 
ogromna mapa Rosji, kilka o- 
brazów, to wszystko. 

Pozostawiono nas samych, 
Ja dyskretnie pokasłuję. Kie- 
reński szybko podnosi się: 

— Przepraszam... 

Dotychczas jedynie na zdję- 
ciach, których pełno było w 
dziennikach i pismach w roku 
1917, widziałem jego, którego 
nazwisko rózbrzmiało na całym 
świecie į stało się historycznem, 
gdy stanął on u steru rządu 
tymczasowego, który proklamo 
wał upadek caryzmu i narodzi- 
ny rosyjskiej republiki. 

Odrazu rzuciło mi się w o» 
czy, że o ile ciężkie przejścia 
nie zdołały pomniejszyć jego 
wiary, wysoka postać  Kiereń- 
skiego nieco się przygarbiła, a 
jego włosy na jeża miejscami 
przyprószyła siwizna. Jednakże 
na kwadratowej Ilwarzy trybuna 


odnalazłem dawne energiczne 
rysy, nieco bardziej podkreślo- 
ne. 

— Pan sobie życzy? 

Pragnąc wykazać zdolności 
dyplomatyczne rzekłem: 

— Bądź pan pewny, panie 
prezesie, że nie będę mówić z 
panem o polityce. 

Zdziwiony Kiereński pyta: 

— Więc o czem chet pan ze 
mną mówić? 

— O panu! 

— Wyjdzie to więc na jedno. 

Kiereński podaje mi krzesło, 
siada i rozpoczynamy rozmowę. 
Aczkolwiek od 14 lat Kiereński 
mieszka, prawie bez przerwy, 
we Francji, przy wys/awianiu 
się po francusku miewa trudno 
ści, często brak mu słów, jedź 
nakże jego talent oratorski jest 
tak wielki, z mowy jego bije la: 
ka siła perswazji, iż o tych wa- 
dach językowych można sobie 
zdać sprawę dopiero po namy: 
śle. 


Większość rosian -- 
to republikanie 


— Gdy się obecnie mówi o 
rosjanach, zwykle widzi się z 
jednej strony bolszewików, a z 
drugiej białych. A jednakże o- 
gromna większość mych roda- 
ków nie jest ani komunistycz- 
na ani monarchistyczna. Tej 
właśnie większości poświęciłem 
się od sławnych, a następnie 
mrocznych dni 1917 roku. 

— Na emigracji — zauważam 
— biali wydają się być moc- 
niejsi i lepiej zorganizowani 
niż partje republikańskie. 

— Naturalnie; partje białych 
w znacznej większości składają 
się z byłych oficerów, którzy 
się przegrupowali podług ro- 


dzajów broni i pułków. Nato- 
miast republikan łączy idea. 
Nie byli oni zdania, aby w chwi 
li obecnej potrzeby był jakikol- 
wiek inny łącznik. 

— Więc pańska działalność... 

— Nie przestawałem ani na 
chwilę walczyć dla dobra rosyj- 
skiej republiki i jestem przeko- 
nany, iż nasze zwycięstwo jest 
hardziej bliższe, niż to się zwy- 
kle zdaje, 

— Jednakże... 

Aleksander Kiereński uderza 
palcami w brzeg stołu. Mówiąc, 
dużo gestykuluje. Gdy wypowia 
da jakieś twierdzenie, uderza 
pięścią w przestrzeń. 


— Stoję tu na czele dwuch 
pism. Codziennie musimy zwal- 
czać ogromne trudności mater- 
jalne. 


którzy zdołali zabrać ze sobą 
na wygnanie jakiś majątek, po 
święcili go dla naszej sprawy. 


Udaje nam się jednakże wyda- 


Ci nieliczni wśród nas, ji „La Russie Opprimee 


wać dość regularnie dwa pisma: 
„Dni* — wydawane w języku 
rosyjskim dwa razy na miesiąc 
“iaz nà 
tydzień w języku francuskim, 

— Jakie jest zadanie tych 
pism? 

— Pismo „Dni“ jest przezna- 


za-lczone dla propagandy potajem- 


nej. Dzieki środkom, o których, 
rzecz naturalna, nie mogę mó- 
wić, udało nam się przerzucać 
około stu egzemplarzy każdego 
numeru do Rosji, Wydaje się to 
panu mało znaczącem, lecz dla 
naszej propagandy jest to rzecz 
ogromnej wagi. 

„La Russie Opprimee* ma za 
zadanie oświccać opinję euro- 
pejską co do rzeczywistego sta- 
nu rzeczy w Sowietach, Pismo 


to podaje jedynie fakty zaczerp 
nięte z oficjalnego źródła $0- 
wieckiego („Izwiestja* i b p.) 
aby ńie zarzucano nam stron- 
niczości. Te informacje wystar | * 
czają, by rzucać świat!o na rze- 
czywiste uczucia narodu rosyj 
skiego; potwierdzają one przy- 
tem wiadomości, które otrzy- 
mujemy potajemnie oq naszych 
przyjaciół w Sowietach, 

— Myśli pan, iż dni bolsze- 
wizmu są policzone? 


Koniec bolszewizmu jest bliski 


Spokojnie, a zarazem stanow 
czo Kiereński odpowiada: 

„Tak. Nigdy nie wierzyłem, 
iż ustrój ten padnie naskutek 
zewnętrznej interwencji, Jê 
stem ohetnie przekonany, Iż 
nie można nawel brać pod uwa 
ge podobnych środków. Japoń- 
czycy mają w Swej armii regu- 
larnej byłych oficerów armii 
Kołczaka, lecz nie mogli sobie 
pogratulować tego nabytku. 


Kiereński wstaje, zbliża się 
do mapy Rosji i ożywiony, cią- 
gitie dalej: 

aWalka pomiędzy dyktaturą 
a masami nadał odbywa się w 
Rosji na wszystkich odcinkach 


.| frontu gospodarczego. 


Przeczytaj pan tę depeszę z 
„Prawdy”, moskiewskiego orga 
nu oficjalnego: 


„Akcja gromadzenia zboża 
jest sohotowana przez legal: 
nych administratorów, 

— albo tę drugą depeszę: 

„Paraliż środków transpertu* 

Urzeczywistnienie planu pię- 


cioletniego, które miało masko- 
wać braki i niepowodzenia na 
ogromnej przestrzeni Rosji, je- 
dynie jeszcze bardziej je pod- 


kreśliło. Dla ziem Dalekiego 
Wschodu Moskwa  zhiuszona 
jest kupować zboże w Londy- 


nie | wysyłać je do Władywo- 
stoku! 

Obawiano się sowieckiej in- 
wazji na wypadek  koafliktu 
chińisko - japońskiego, ale czyż 
tzetyona amin może odbyć no 
trzebną podróż? Używane po- 
nad miarę w celacl. wykonania 
planu pięcioletniego kolej sybe- 
ryjska i Turksib byjyby mie- 
zilolne do przetransportowania 
wojsk i do zaopałrzenin ieh W 
żywność i amunieję, Mało te- 
gc, bunty przeciwko władzom 
sowieckim powstzig  cndzjen- 
nie, to w tej, to w innej pro- 
wineji w związku z akeją zbo- 
żową. Tdea republikańska k'o- 
czy  aaprzód. Rozwiązanie 
przyjdzie od wewnątrz, To 
wszystko prędko doprowadzi 
do dyktatury, którą proklamu- 
je rosyjska demokracja, 


— Jednakowoż bozstronni lu 
dzie, którzy niedawno powróci 
li z Rosji, odnieśli zgoła inne 
wrażenie. 

— Wiem do czego pań szy- 
ni aluzję. Mamy do czynienia z 
filopoiszewickim snobizmem; 
który między innemi zauważy- 
tem ostatnio w Londynie, gdzie 
mój starszy syn jest inżynie- 
rem: jest lo komunizm „mie- 


szczański* Rernardą Shaw i 
Wellsa. Istnieje pozatem zji- 
wisko daleko ważniejsze: w 
niepewności, w jakiej znajduje 
sie świat. niektóre wybitne u- 
imysły powiedziały sobie: „Bol 
szewizm jest to przynajmniej 
nowe poczynunie, coś takiego, 
czego jeszcze nigdy nie wypró- 
bowano: może być, iż bolsze- 
wizmw. 


3 błędy przyjeżdżających z Rosji 


Sąd wiekszej części podróżni 
ków, wracających z Sowietów, 
zostaje zdeformowany przez 

1) nieznajomość dawnej Ro- 
sji, 

2) nieznajomość języka i 

8) przgnienie czegôś nowego, 
coby dało możność wyhrnięcia 
ze światowego kryzysu moral- 
neyo i materjalnego. 


— Może rozpatrzymy to 
punkt po punkcie, 
- Proszę. 


— Nieznajomość dawnej Ro 
sjh W chwili wybuchu wojny 
Rosja stała się, od krótkiego 
<ze%u, wielką siłą przemysłową 
i posiadane przez nią fabryki 
należały do najbardziej nowo* 
<zesnych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych światła. W wielu 
więc wypadkach bolszewicy je- 
dynie wznowili qruehomienie, 
Go zaś się tyczy ich własnych 
olbrzymich konstrukcji, to, 
wierzaj mi pan, iż bardżo la: 
two jest zbudować byle co 1 by» 
le gdzie, o ile rozpórządza się 
całym kapitałem i pełnią wla- 


dzy Jest to złoty piasek rzuca- 
ny w oczy cudzoziemcom, przy 
tem roztrwoniony. Tak np. o- 
grómna fabryka samochodowa, 
która niedawno wywołała po- 
dziw francuskich podróżników 
nie jest w stanie wyskspedjo- 
wać swych aut, gdyż wybudo- 
wano ją w części kraju, gdzie 
niema potrzebnych środków 
transportu ani dróg zdatnych 
dla jazdy samochodami. 

— Niesńajomość języka! 

— Cudzoziemcy myślą, iż 
im wszystko pokazano, lecz w 
rzeczywistości przedstawiono 
im jedynie to, co cheiano, Nie 
znając języka są ori zdani na 
łaszę przewodników. 


Wreszcie podróżnicy ci mó- 
wią sobie, dlaczegożby nie to. 
o ile reszta gdzie indziej daje 
tak marne wyniki. 


Lecz, wierzaj mi pan, oni 
się mylą. Szkodze oni nie tylko 
mettu krafowi, ale i swemu 
własnemu, gdy swe pobieżne 
wrażenia podają za ostateczne 
prawdy, 


Życie 
na wygnaniu 


— Czy pozostaje pan w sto- 
sunkach z białymi? 

— Absolutnie żadnych sto- 
sunków z nimi nie utrzymuję. 
Wiem jednak, iż ostatnio 
wśród monarchistycznej mło- 
dzieży zachodzi głęboka ewolu 
cja. Ci młodzi ludzie, zmuszeni 
często do pracy w fabrykach, 
stali się głehboko antykapitali- 
styczni i skłaniają się obecnie 
ku faszyzmowi, a właściwie ku 
socjalizmowi nacjonałistyczne- 
mu a ła Hitler, 

— Czy ulrzymuje pan sto:, 
sunki z politykami francuski 
mi? 


— Ulrzymywałem z nimi sto 
sunki, lecz obecnie brak mi na 


to czasu; pochłania go w cało- 
ści praca dla naszej sprawy. 


Widuję mych przyjaciół z par- 


tji radykalnej, partji radyka- 
łów spo!ecznych lub z partji 
socjalistycznej jedynie, gdy po 
trzebuję ich poparcia lub ich 
rad w naszej sprawie, Nie py- 
wam ani w salonach, Ani na 
innych zebraniach  towarzy- 
skich, Zmuszony jestem przy- 


tem wiele podróżować, gdyż du 
żo rosjan republikanów mié- 
szka w Anglji i w Niemczech i 
jesteśmy zmuszeni zajmować 
się nimi wszystkimi. 

Patrz * Pan. Ę 

Kierenski pokazuje nai pismo 
bolszewickie, z klórego wyni- 
ka, iż dla utrzymania się holszce 
wicy 8ą amuszeni przestać być 
komunistami, Zostali oni zamu- 
szeni do zrezygnowania z „nie- 
przerwanego* tygodnia pracy. 
Zagranica powinna wiedzieć o 
tem wszystkiem, Podczas osta- 
tnich wyborów we Francji wv- 
daliśmy propagandowy numer 
„La Russie Opprimee* w ilości 
50.000 egzemplarzy, chcielibyś- 
my inóc uczynić taki sam wysi 
lek w kwietniu! 

Ktoś puka do drzwi; siwowło 
są dama wchodzi obładowana 
papierami. 

Żegnam byłego prezesa mini 
strów, powracającego do pracy, 
której poświęcił wszystkie swn 
siły: 

Przy wyjściu spotykam prry 
jaciela rosjanina. 

— Od kogo ty tu wracasz? 

— Przed chwilą widziałem 
się z twym rodakiem, Kieren- 
skim. 

— To ciekawe, przed chwilą 
właśnie pożegnałem się z kole- 
gą, który opowiadał mi, ża twe 
nin ukończył gimnazjum w 
Simbirsku, gdy ojciee Kieren- 


skiego by) tam Inspektorem e 
światy. 


P. Farz. 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYCZNA 


pod kierunkiem 
D-ra Lubicza 


wykonuje podlug odlewów. 
pi sowych: wkładki na zbo- 

ałe stopy, gorsety na schorza- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce eto, 
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Manufaktura“ wycofała 


podanie o dalsze przedłużenie odroczenia wypłań 


Firma wniosła o zarządzenie otwarcia postepowania układowego 
Wierzyćelności mogą być spłacone jedynie w wysokości 50 proceni 


Jak w dniu wczorajszym po- 
dawaliśmy, Sp. Ake. „Widzew- 
ska Manufaktura* wniosłą po- 
danie do sądu handlowego © 
przedłużenie odroczenia wy- 
płat na okres 3-miesięczny od 
dnia 4 lutego r. b., gdyż w tym 
dniu ubiega termin pierwszego 
odroczenia wypłat, 

Ponieważ „Widzewska Ma- 
nufaktura* wybrała sobie dro- 
ge przeprowadzenia saracji sta 
nu swych interesów przez dwu 
krotne przedłużenie odroczenia 
wypłat na termin nie dłuższy, 
niż 9 miesięcy, wszystkie zobo 
wiązania firmy musiałyby być 
w myśl przepisów rozporządze- 
nia o odroczeniu wypłat spłaco 
ne w pe'nej wysokości i nie mo 
głyby ulec żadnemu zmniejsze- 
qiu. 

W ostatniej jeduak ehwili do 
wiadujemy się, że 

Widzewska Manufaktura co- 
fnęła podanie o przedłużenie 
odroczenią wypłat, 
ponieważ stan  przedsięhior- 

stwa wskazuje na to, iż 

nie będzie ono w możności 


Nowy szef 


biura ekonomicznego 
premjera 


WARSZAWA, 19,1. (IS) — Pre- 
zes rady ministrów, p. Al. Prystor, 
powierzył pełnienie obowiązków 
szefa biura ekonomicznego w pre- 
zydjum rady ministrów p. radcy 
Tadeuszowi Lethnickiemu, dotych 
tzasowemu zastępcy naczelnika 
wydziału zachodniego w minister- 
stwie spraw zagranicznych, który 
też w tym celu delegowany został 
z ministerstwa do prezydjum waly 
ministrów. 

P. Lechnicki obejmuje dawne 
stanowisko p. Wincentego Ja- 
strzębskiego, który niedawno miia- 
nowany został podsekretarzem sia 
au w ministerstwie skarbu, 


Zamówienia rumuń- 
skie 


dla przemysłu górne: 
śląskiego 

KATOWICE, 19.1. (PAT) 
Zjednoczone kuty „łrólewska” i 
„Laura otrzymały od rządu ru- 
muńskiego zamówienia na dostawę 
szyn kolejowych w wysokości 7 
mili. zł. 


Nie będzie monopolu 


na kawe i kakao 


WARSZAWA, 19.1. (IS) — Mi- 
nisterstwo przemysłu i handlu ko- 
munikuje, iż pogłoski, jakie s43 
ukazały w prasie o zamierzonem 
jakoby wprowadzeniu w Polsce mo 
nopolu na kawą i kakao, jak rów- 
nież o powołaniu w zwizzku z tem 
przez miessierstwo specjalnej ko- 
misji — nie odpowiadają zupełnie 
przwdzie, 


Zazanczyć należy, Że podobny 
projekt nie istnieje i komisja taka 
wigńle powołana hie będzie. 


spłacić z upływem ok*esu 9- 

miesięcznego swych długów 

w pełnej, t. į, 100-procento- 

wej wysokości, 

Jako więc wyjście z wytwo- 
rzomej sytuacji, pozostało fir- 
mie postępowanie układowe po 
między nią a jej wierzycielami, 
na podstawie którego dopu- 
szczalne jest 
zredukowanie należności wie- 

Fzycieli 
w wypadku uzyskania zgody 
wierzycieli. 

W tym też celu w dniu wczo 
rajszym adwokat Fichna, rzecz 
nik „Widzewskiej Manufaktu- 
ry“ wniósł podanie o «arządze- 
nie 
otwarcia postępowania ukia- 

dowego, 

Z propozycji układowych. 
załączonych do tego podania, 
wynika, że 
„Widzewska Manufaktura mo 
że spłacić wszystkie swe wie- 
rzytelności jedynie w wysoko- 
ści 50 proc, bez kosztów i pro- 
centów, płatnych w 4 równych 


ratach w eiągu 2-ch łat, po- 
cząwSzy gd 1 styeznią 1933 r. 
„Widzewska Manufaktura" 
zaznacza jednocześnie, że o ile 
podczas postępowania układo- 
wega znajdą się wierzyciele, 
którzy zgodzą się ma rozłoże- 
nie swych wierzytelności 
na okres 10-letni, 
to otrzymają ani pokrycie 
pełnej 
100 - procentowej wysokości 
również jednak bez kosztów i 
procentów. 

Jak wiemy do zawarcia ukła 
du zapobiegawczego, przewidu- 
jącego „zmniejszenie długu do 
50 proc., potrzebna jest zgoda 
przynajmniej połowy wszyst- 
kich wierzycieli, 
biorących udział w ogólnem 
zgromadzeniu, reprezentująca 
wierzytelności nie janiej, jak 
90 proc. wszystkich sprawdzo- 
nych wierzytelności, nie wli- 
czająe w to wierzytelności u 
przywiłejowanych i zabezpie- 
czonych zastawem lub hipote- 
ką, Pozatem wierzyciele uprzy- 


w 


wilejowani, bądź też ci, któ- 
rych wierzytelności są zabez- 
pieczone zastawem lub hipote- 
ką, w głosowaniu uczestniczyć 
nie mają prawa, chyba, że 
zrzekną się nazawsze przywile - 
ju, zastawu lub zabezpieczenia 
hipotecznego. 

Jeżeli te wszystkie warunki 
będą dotrzymane „Widzewska 
Manufaktura* może mieć na- 
dzieję, iż 
sąd układ zatwierdzi w myśl 
zgłoszonych przez nią propozy- 

cji układowych. 

Na pogorszenie finansowe sy 
tuacji firmy wpłynął z jednej 
strony kryzys gospodarczy, 
trwający od dłuższego już cza- 
su przez znaczny spadek cen 
na towary i utrudniony ich 
zbyt. Również pełna realizacja 
należności gd dłużników firmy 
jest niemożliwa, zaś ilość pro- 
testów zwiększa się wobec nie- 
wypłacalności «całego szeregu 
odbiorców. Ciasnota gotówko- 
wa na rynku wpłynęła na obni 
żenię wartości nieruchomości i 
euchomości firmy, które spie- 


Prof. Kulczycki odpiera zarzuń 


jakoby był komniideniem władz ausirjackich 


niejszych przywódców politycz- |ły być przeznaczone dla władz za- 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje; 

W niedzielnym numerze „Gaze- 
ty Polskiej” ukazał się olbrzymich 
rozmiarów artykuł p. t. „C. i k, 
świadek koronny”, zawierający po 
ważne zarzuty pod adresem prof. 
Kulczyckiego, jednego ze świad- 
ków obrony w procesie Centrole- 
WU. 

Artykuł przedstawia raporty 
składane wedle tego pisma w la- 
tach 1916—1918 władzom austrjae 
kim przez p. Ludwika Kulczyckie 
go, obeenie prof. Wolnej Wszech- 
nicy w Warszawie i członka rady 
naczelnej NPR. 

Wydrukowane in extenso przez 
„Gazetę Polską” „raporty” p. Kul 
czyckiego zawierają nietylko kon- 
fidencjonalne relacje o wewnętrz- 
nych stosunkach wśród społeczeń- 
stwa polskiego i układzie sił we- 
wnątrz stronnictw, obozów i grup, 
nietylko zawierają fachowe rady o 
konieczności wzmożenia działalno- 
ści policji politycznej lub  likwi- 
dacji organizacji dla zaborców 
szkodliwych; są tam imienne listy 
prosktypcyjne, obejmujące niesty- 
chanie rozległą skalę od najwybit- 


ha ip 


Zgon Ehoriana 


znanego śpiewaka 
operowego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ (Fr.) telefonuje; 

Znany śpiewak operowy, Gu- 
staw Chorjan (Suzin) zmarł na 


złośliwą anemję po niedanym| 


zabiegu- dentystycznym, pomi- 
mo paru transfuzji krwi. Po- 
g'oski przedwczesne o jego zgo 
nie krążyły już przed. kilku 
dniamt. 


nych aż po drobnych urzędników, 
Znaczną część artykułu stanowią 
cytaty, istotnie zawierające inty- 
mne informacje o szeregu działa- 
czy polskich z obozu endecji, so- 
cjalistycznego i in. Nie brak też 
odbitek fotograficznych owych ra- 
portów... 

„Był zwyczajnym, paskudnym 
szpiclem, — pisze „Gazeta Pol- 
ska” — denuncjującym nazwiska 
i adresy osób, jego zdaniem szko- 
dliwych dla monarchji austrjac- 
kiej”. 


* £ w 


W dniu wczorajszym prof. Kul- 
czycki przesłał list następującej 
treści: 

„W „Gazecie Polskiej” z dnia 
17 b. m. pojawił się niecny atak 
na mnie, pełen plugawych insyntu- 
acji i obelg. Nie autorom, ale spo- 
łeczeństwu jestem winien wyjaśnie 
nie. 

1) Z pogardą piętnuję nikczem- 
ną i ohydną potwarz, jakobym byt 
kiedykolwiek konfidentem jaka- 
wychś władz zaborczych, a w 
szczególności austrjackich. 

2) Byłem, jak to powszehnie 
wiadomo. bezwzględnym zwolenni- 
kiem odbudowania państwa polskie 
go w oparciu o Austrję. 

Przeciwieństwa były, jak wiado 
ino, ostre, opinje skrajne i namięt- 
ne. Jeślibyśmy dziś mieli wszczy- 
nać procesy o dawno przebrzmia- 
ie sprawy, to obóz „Gazety Pol- 
skiej” byłby ostatni, któryby mial 
do tego prawo moralne. 

W punkcie 3-cim prof. Kulczyc- 
ki oświadcza, że „dokumenty, ogło 


Szone w „Gazecie Polskiej” są to 


urywki z jego korespondencji, 
sztucznie zeszyte w jedną całość. 
„Oświadczam — pisze profesor — 
że twierdzenie, jakoby te listy mia 


borczych, jest podłą insynuacją”. 


Dalej pisze autor, że potworka 
napaść wstrząsnęła jego zdrowiem. 


Wreszcie w ostatniej części swe 
go listu prof. Kulczycki wyraża 
przekonanie, że perfidny atak 
miał na celu zrobienie przykrości 
jego przyjaciołom politycznym wo 
bec tego rezygnuje z wszystkich 
mandatów i godności w NPR, aż 
do czasu wyświetlenia sprawy i 
oświadcza, iż w żadnych władzach 
Centrolewu nie brał udziału ani 
też w jego posiedzeniach. 


Życie miłosne 


Georga Sand 
Oddalono skargę 
jej wnuczki 


Przed czterema laty wdrożyła 
pani Aurora Sand, wnuczka wiel- 
kiej pisarki George Sand, żyjącej 
w drugiej połowie XIX stulecia, 
proces przeciwko literatowi Boulen 
gerowi o zniesławienie pamięci bab 
ki jej. Boulenger ogłosił mianowi- 
cie w prasie francuskiej artykuł o 
życiu miłosnem George Sand, któ 
rego treścią uczuła się dotknięta 
wnuczka słynnej powieściopisarki. 
W pierwszej instancji pani Aurora 
Sand przegrała proces. W tych 
dniach toczyłą się apelacja. Obroń- 
ca Boulengera odczytał mnóstwo 
scen erotycznych z dzieł George 
Sand i przytoczył też mnóstwo 
faktów z jej życia zaznaczając 
przytem, że nie narusza to bynaj- 
mniej sławy George Sand jako ip- 
sarki. Trybunał apelacyjny odrzu- 
cił skargę i skazał panią Aurorę 
Sand na ponoszenie kosztów postę 
powania sądowego. 


niężyć w obecnym czasie jesť 
niezmiernie trudno. Kurs pa- 
pierów wartościowych, które 
stanowią aktywa firmy znacz- 
nie spadły. Te wszystkie przy- 
czyny wpłynęły na to, że kapi- 
tał firmy znacznie się zmniej- 
szył. Mimo to jednak zasadni- 
czą dążnością tak nadzoru są- 
dowego, jak i właścicieli firmy 
jest utrzymanie tak poważnej 
placówki, jaką jest „Widzew- 


ska Manufaktura* oraz danie 
mimo kryzysu pracy pewnej 
dość pokaźnej ilości robotni- 
ków. 

Sprawa w kwestji zarządze* 
nia 
otwarcia postepowania układo: 

wego 


będzie ropoznawaną przez sąd 
na posiedzeniu 
w dniu 26 stycznia r. Da 

na który to termin będą wez- 
wani wszyscy pelnomocnicy 
wierzycieli, którzy dotychczas 
brali udział w sprawie a także 
pełnomocnicy „Widzewskiej 
Manufaktury“ i nadzorcy, 


Tramwaje warszaw: 
skie staną? 


Jak się dowiajlujemy, sprawa 
strejku tramwajarzy łódzkich oma 
wiana była na specjalnem posiedze 
niu warszawskich związków tram 


wajarzy. 
W rezultacie obrad uchwalono 
wyrazić tramwajarzom  żódzkim 


pełną solidarność 1 gotowość po- 
parcia ich, (A) 

W ten sposób strejk łódzki 
mógłby się rozszerzyć i spowodo- 
wać strejk generalny. 


Utaskawienie 


pos. Kosmowskiej 
przez p. Prez. Rzplitej 


Warszawski koręsp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

P. prezydent Rzplitej ułaskawił 
b. posłankę Wyzwolenia, p, Ko- 
smowską, skazaną na 6 miesięcy 
więzienia za obrazę marsz. Piłsud- 
skiego w jednem z przemówień, 
P. Kosmowska miała wczoraj foz- 
począć odsiadywanie kary. 


Japończycy maki: 
` fesfują 


przeciw aresztowaniu 
Gandhiego 


TOKJO, 19.1. (PAT) — Zaszedł 
tu drobny incydent w związku z 
ntanitestacją przed gmachem am- 
basady angielskiej przeciwko are- 
sztowaniu Gandhiego. Około 12 
manifestantów wtargnęlo do amba 
sady żądając posłuchania u amba- 
sadora, Nie uzyskawszy go wszczę 
li oni awanturę, po której spokoj- 
nie odjechali taksówkami. 

Japoński minister spraw zagra- 
nicznych wyraził niezwłocznie uba 
lewanie ambasektorowi angielskie- 
mu, który oświadczył, że do incy- 
dentu nie przywiązuje żadnego 
znaczenia. 

SURAT, 19.1. (PAT) — Został 
tu aresztowany najmłodszy syn 
Gandhiego, Ramdas, 


i ZZ 
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r. 


Hatoyama (na lewo) 

(na prawo), jeżdżą kolejami III 

klasą, aby dać dowód ludności, 

że rząd energicznie zabrał się 
do oszczędzania. 


309 tys. bezrobotnych 


zarejestrowanych 
w Polsce 


Według danych państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy tygod- 
mowe sprawozdanie z rynku pracy 
na terenie całego państwa wykazu 
je na dzień 16 b. m. 309,238 bez- 
robotnych. 


mon mao Zamienięty wywóz do Niemiec 


Nowe rozporządzenie Hindenburga zaostrza wojnę celną 


BERLIN, 19.1. (Tel. wł.) 
Dziś ukazało się nowe rozporzą1ze 
sie nadzwyczajne prezydenta Hin- 
dienburga, należące do serji t. zw. 
Nortverordnungen. Rozporządzenie 
dotyczy nowych stawek celnych, 
które rząd będzie miat prawo wpro 
wadzłić zależnie od potrzeby. 

Wysokie stawki celne będą na- 
kładane na towary, pochodzące z 
tych krajów, których waluta spa- 
dła poniżej parytetu ziota. Cła mo- 
gą obejmować towary jak i całe 
grupy towarów. 

Rozporządzenie wymienia w 
pierwszym rzędzie te państwa, któ 
re nie zawarły dotychczas z Rze- 
szą Niemiecką traktatów handlo- 
wych oraz Które traktują towary 


i Inukai | pochodzenia niemieckiego w spo- 


sób nieprzychylny. W tych wypad 
kach stosowane będą cła wyrów- 
nawcze. 

Rozporządzenie przewiduje, że 
o ile Rzesza Niemiecka rozpocznie 
rokowania o traktat handlowy z 


jakiemkolwiek mocarstwem, to 
wtedy represje celne zostaną za- 
wieszone na przeciąg 6 miesięcy. 
50609%000906000009050P 
Dźwiękowe Kino 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwojng program ! 


begjon pograniezny 


Dramat sensacyjno-romantyczny z ży- 

cia dzikiego Zachodu. rol. główn 

FAY WRAY, JACK HOLT, RICHARD 
ARLEN. 


RANGO 


Potzżny film dźwiękowy, odtwarzają- 

cy pustynie oraz jej niebezpieczeństwa 

Ciekawa treść | ie Sc momenty! 
Niewidziane dotychczas zdjęcia! 

Następny program: 

Dzwonnik z Notre Dame 


REF OFOP TRU KEINE (I ELI ER EE E EA 
Samobójcza śmierć meža 


skłoniła żonę do odebrania sobie życia 


BYDGOSZCZ, 19.1. Przed 
kilku dniami donieśliśmy o samo- 
bójstwie przemysłowca bydgoskie- 


Wykoleony potomek ickiewiczóW 


Jan Górecki skazany za oszustwo 


Przed sądem karnym w Wer 
salu stawał, jako oskarżony o 2 
szustwo młody chiopak, polab. 
Jerzy Górecki, potomek rodzi- 
ny Mickiewiczów, od lat osia 
dłej we Francji. Jak wiadomo, 
siostra Adama Mickiewicza ww 
szła zamąż za Góreckiego. Mło- 
dy Jerzy Górecki pochodzi bez 
pośrednio z rodziny siostry 
Mickiewicza, 

Chłopak ten, wykolejony ży- 
ciem paryskiem, zeszedł na bię- 
dną drogę, Pod zmyślonem naz 
wikiem generała Roteta, odzna 
czonego krzyżem Legji Honoro 
wej i dyrektora muzeów, Górce 
ki dopuścił się oszustwa. Wy 
słał on do wielu osób w Paryżu 
listy, pisane na papierze » na 
główkiem ministerstwa wojny 
i podpisane zmyślonem nazwi- 
skiem gen. Roteta. W listach 


tych zwrócił się z prośbą o dat 
ki na odbudowę kościoła św. 
Ludwika, Potem zamieszkał w 
pensjonacie w Meudon i tam 
odbierał czeki i przekazy pie 
niężne z datkami. 

Oszustwo wykryło się 1 Gó- 
reckiego aresztowano. Rodzina 
jego pokryła szkody, wyrządza 
ne oszukanym osobom i Górce 
kiego uwolniono. Ale w jakiś 
czas potem aresztowano go Z 
powodu drugiego oszustwa. Po- 
dawał się 
czych za sekretarza osobistego 
generaia Mariaux, generalnego 
gubernatora Domu Inwalidów. 

Tym razem stanął przed są- 
dem karnym w Wersalu. O- 
brońcy wskazali na to, że Górec- 
ki cierpi już od dzieciństwa na 
chorobę umysłową. Sąd skazał 
go na dwa lata więzienia. 


TEATR „DOMBA“ 


Na ogólne żądanie publiczności 
nieodwołalnie ostatnie dwa przed- 
stawienia, dziś, w Środę, dnia 20 
stycznia i jutro, w czwartek, 21 

stycania wspaniałej rewii p. n 


„Szalony Karnawał” 


z występami czołowych sił 
artystycznych teatrów warszawskich. 
Ostatnie dwa dni gościnnych występów 

Tadeusza Faliszewskieqo 
króla płyt gramofonowych 
W piątek, dnia 22 stycznia r. b. 
wielka premjera nowej rewji p. n. 


Ta Bomba pięknie gra 
z udziałem nowopozyskanych sił 
artystycznych. 

Dyrekcja „Bomby'* komunikuje, 
że z powodu wielkioh kosztów i 
niskich cen biletów (od 1 zł. do 
4.50 zł.) biloty ulgowe dla człon- 
ków związków zawodowych, urzę: 
dniczych i dla wojskowych, zo- 
stały zupełnie zniesione. 
Przedsprzedaż odbywa się w biurze 
podróży „Orbis“ (Piotrkowska 65). 

Dżiś dwa przedstawienia o godz. 

8,15 i 10,15. 


Dźwiękowy 


$; 


Bankiet pożegnalny 


w poselstwie sowieckiem 


Z Warszawy donoszą: 

Poseł sowiecki, Antonow Owsie- 
jenko, z małżonką wydali przyję- 
cie pożegnalne na cześć opuszcza- 
jącego Polskę wieloletniega Kores- 
pondenta „Izwiestji” red. Eugenju- 
sza Bratina Na przyjęcie to zapro- 
szeni byli: zastępca naczelnika 
wydziału prasowego M. S. Z. Hład 
ki, referenci wydziału prasowego, 
przedstawiciele Paťa, dziennikarze 
polscy z red. Grosternein na czele, 
korespoiidenci pism zagranicznych 
z prezesem klubu prasy zagranicz- 
nej red. Birnbaamem na czele, 
przedstawiciele  literaturypolskiej 
oraz poselstwa sowieckiego. 

Red. Bratin, którego  żegnano 
bardzo serdecznie, udał się do Mo- 
skwy. 


go, d-ra Jana Behringa, a obecnie 
znowu mamy do _zanotowania 
smutny fakt samobójstwa, doko- 
nanego przez jego żonę, Irmgard 
Behringową. 

Młoda, bo niespełna 35 lat liczą- 
ca kobieta, tak wzięła do serca 
samohójczą śmierć męża, że zaraz 
po powrocie z jego pogrzebu tar- 
guęła się na swe życie, zażywając 
większą ilość weronalu. 2 

W beznadziejnym stanie odwie- 
ziono denatkę karetką pogotowia 
do szpitala, gdzie następnego dnia 
rano zmarła, nie odzyskawszy 
przytomności. 

Denatka pozostawiła list, w któ- 
rym pisze, iż samobójstwo męża 
tak podziałało na jej stan psychicz 
ny, że w śmierci widzi dla siebie 
szczęście. Dalsza treść listu zawie- 
rała wskazówki i życzenia, co do 
wychowania jedynego jej synka, 


w celach oszukań- | osieroconego przez oboje rodziców. 


Fascynujący seenarjusz 
Szampański humor 
Słowiczy śpiew 
Niebywały prze- 

pych wystawy 
i strojów, 
wreszcie 
gra 


Jeanette 
Mac Donald 


i Victora 
Me. Laglena 


ujrzycie 
w superfilmie pt. 


„Alera 
Mężatki” 


już od jutra w kinie 


„SPLENDID“ | 


5 M 
A SZT RE 


racji” miasta 


„|| obciążający działaczy 


Nothverordnung wchodzi w ży- 
cie w dniu opublikowania. 

Wiadomość o wprowadzeniu wy 
sokich ceł ochronnych wywołała 
w sferach handlowych Berlina 
wielkie wrażenie, 

LJ Ea = 

Nowe rozporządzenie prczyden- 
tn Rzeszy, najwidoczniej ma na 
celu zaostrzenie walki z przemy- 
słem angielskim, faworyzowanym 
przez spadek funta. Walka ta do- 
tąd była prowadzona przy pomocy 
znacznej obniżki płac w Niem- 


Z drugiej strony Niemcy 
przed konferencją |lozańską zao 
strzają tem nowem  rozporządze. 
niem stan wojen celnych w Euro- 


czech. 


„pie i próbują tym sposobem wyka- 


zywać do czego doprowadza nieu- 
stępliwość ich wierzycieli. Gra tu 
jest bardzo widoczna. 

Ponieważ wśród państw, które 
nie mają traktatu handlowego z 
Niemcami, jest Polska, nowe roz- 
porządzenie dotknie przedewszyst- 
kiem nasz wywóz do Niemiec. 
(Uwaga Red.) 


Dzika napaść hitlerowców 


na obywateli polskich w Królewcu 


KRÓLEWIEC, 19.1. (PAT) 
Banda hitlerowców złożona z kil- 
kudziesięciu sóh napadła na prze 
chodzące ulicą towarzystwo, w 
którem znajdowało się dwuch oby 
wateli polskich, Róża i Borys Da- 
wid Abkiewiczowie. Napadnięci zo 
stali pobici laskami, doznając sil- 
nych obrażeń na całem ciele, Na- 
pad trwał około 5 minut, w czasie 
którym hitlerowcy znęcali się brun- 


talnie nad bezbronnemi ofiarami. 
Z powodu ciemności napastnicy 
zbiegli rpzez nikogo niezatrzymani. 
Konsul generalny Rzplitej Pol- 
skiej w Królewcu  interwenjował 
w powyższej Sprawie u nadprezy- 
denta prowincji wschodnio - pru- 
skiej, żądając przeprowadzenia 
śledztwa, ukarania winnych i za- 
pewnienia obywatelom polskim 
bezpieczeństwa życia i mienia. 


Hitler przed sądem 


oskarżony przez wybitnego członka swej partji, Stennesa, o obelgą 
w druku. (Hittler stoi), 


Tomaszów 


TRANSPARENT KOMUNI- 
STYCZNY. 

Wczoraj wczesnem ranem po“ 
sterunkowi policji zauważyli powie 
wający ya drutach  telegraficz- 
nych transparent komunistyczny, 

Udało się ująć sprawców „deko- 
Tomaszowa w 080- 
bach: Steinboka Lipmana, Hipsze- 
ra Srulą oraz Chojeckiego Ja- 
na U aresztowanych  przeprowa- 
dzono bardzo szczegółową rewi- 
zję, która dała duży materjał, 
komuni- 
stycznych. 


REDUTA KARNAWAŁOWA. 

Dnia 30 b. m. w salonach rady 
miejskiej urządzona będzie stara- 
niem policji państwowej miasta 
Tomaszowa wielka reduta karna- 
wałowa. Bal ten, jak zwykłe, bš- 
dzie się cieszył wielką frekwencją, 


jest on bowiem miejscem spotka” 
nia sfer towarzyskich miasta, Or- 
ganizatorzy nie szczędzą trudów i 
wysiłków w kierunku zapewnienia 
gościom maksimum niespodzianek 
karnawałowych i beztroskiego wē 
sela, 


INTERWENCJA W WARSZAWIE 


Dnia 18 b. m. bawili w Warsza 
wie przedstawiciele m. Tomaszo- 
wa w osobach prezydenta miasta 
Smólskiego oraz delegata  rządo- 
wego przy magistracie Tomaszowa 
p. Iwańskiego, którzy interwenjo- 
wali w związku z krytyczną sytu- 
acją finansową miastą w min. ro- 
bót publicznych w sprawie ew, u- 
morzenia lub też rozłożenia spłat 
zaciągniętej w r. 1926 na roboty 
publiczne pożyczki w sumie zło- 
tych 315,000,— na lat 20 zamiast 
dotychczasowych lat 10. 


Dziś i dni następnych! Ulubieniec publiczności, nieustraszony bohater sensacji, niezwyciężony 


TIA MC. COY 


Emocjonujące walki białych z indjanami. Niezwykła odwaga i zręczność Tim Me. Coy. Błyskawiczna tempo. Napięcie. Emocja 
Nad program: Laurel I Hardy u dentysty Wspaniała komedja z udziałem najgłośniejszych komików wspołezesnych 


Ponadto: Dźwiękowe aktualności Metro-Goldwyn. 


w niezwykle sensacyjnym 
dramacie, pełnym wstrzą- 
sających momentów p. t. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Przyjaciel indian 


Początek o 4sej 


Bitwa pod Mukdenem 
nadawana przez radjo 


Japoński korespondent londyń- 
skiego dziennika „Times” donosi, 
iż radjostacja japońską nadała bi- 
twę pod Mukdenem. Jest to istotnie 
rekord sprawności w swoim ro- 
dzaju. Po raz pierwszy wogóle ra- 
djo nadawało bitwę w maturze” 
swoim słuchaczom wprost do do- 
mu. 

Technicznie rzecz ta przeprowa- 
dzona była w ten sposób. iż na po- 
lu walki ustawione były mikrofo- 
ny i Przenośne stacje nadawcze, 
dzięki którym do uszu radjosłucha 
czy mogły dochodzić straszne re- 
alistyczne odgłosy prawdziwej wal 
ki. Fale eteru niosły świst kul, 
dudnienie armat, łomot karabinów 
maszynowych, krzyki rannych, 
jęki konających. 

Eksperyment ów „udał* się po 
dobno znakomicie i wywołał łatwo 
zrozumiałe dreszcze grozy wśród 
sluchaczy Pydja. 

Korespondent dziennika londyń- 
skiego donosząc © tym takcie 
stwierdza, iż niewiadomo, jakie 
motywy skłoniły radjostację japoń 
ską do nadania tej autentycznej 
bitwy pod Mukdenem. Czy 
chciała ona realistycznem odtwo- 
rzeniem krwawych walk obudzić 
postrach przed wojną pod hasłem: 
„Nigdy już więcej  wojny!”, czy 
też wprost przeciwnie chciała jesz 
cze bardziej podniecić zapał japoń 
tzyków do dalszych walk. 


Kolorowe szosy 


Z Nicei donoszą, że administra 
cja drogowa departamentu wpro- 
wadza barwienie szos głównych 
kolorem czerwonym i żółtymi pa- 
sami. Drogi boczne, mają mieć na- 
wierzchnię barwy zielonej i takie 
same żółte pasy. Barwna szata 
tych dróg, utrzymana jest we wzo- 
rowym porządku. 

Ma to wpłynąć dobroczynnie na 
wzrok kierowcy, 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza 20. 


CASINO 


Dźwiękowe Hina | 


| 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 


Dźwiękowy Kino -Tealr 


CAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 


Rekordowa obsa- 
da ról głównych: 
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— „GLUS PORANNY” — 1932 


Nr.20 


Kłopotliwe pytania 


Jak ío mam powiedzieć memu dziechu? 


Pod tym dyskretnym tytułem 
zebrano szereg doskonałych ar- 
tykułów na temat wychowania 
seksualnego w szkole i domu. 
Powstanie książki trzeba może 
rozumieć jako wybór odpowie- 
dzi na ankietę rozpisaną do sze 
regu odpowiednich jednostek, 
mężczyzn i kobiet, pedagogów i 
rodziców, laików, artystów. Z 
książki wynika jasno, że odpo- 
wiednie uświadomienie w dzie- 
dzinie życia seksualnego nie 


tylko nie jest szkodliwe, ale 
może być wykorzystane dla 
wpojenia dziecku miłości do 


rodziców, szacunku dla natury 
i życia. Jest to wprost nieoce- 
niony materjał, mogący służyć 
jaknajskuteczniej celem wycho 
wania moralnego. 

Oto kilka przykładów reago- 
wania dorosłych na odnośne 
kwestje. 

Fragment odpowiedzi matki 
ną pytanie dziewczynki, w jaki 
sposób przyszła na świat: 

„Dziewięć miesięcy byłaś 
we mnie Zosiu, zanim przy- 
szłaś na świat. Unika'am wów- 
czas wszelkich szkodliwych po 
traw i przebywałam wiele na 
świeżem powietrzu, byś się uro 
dziła zdrowa i silna. Do wszyst- 
kich Tudzi starałam się wów- 
czas odnosić z miłością, chcia- 
łam być lepszą, Zosiu poto, by 
moje dziecko kiedyś przyszło 
na świat z miłującem sercem. 
Moje wady usiłowałam  sttu- 
mić. Ale to niezawsze przycho- 
dziło z łatwością. I teraz, gdy 
czasem stwierdzam, że jesteś 
upartą, samolubną lub niedba- 
łą pytam się siebie, czym nie 


Na ogólne żądanie publiczności jeszcze jeden dzień. 


Naiwei NEM PIOSENKI W JĘZYKU „POSYÓSKIM. 
Romanse Cygańskie 


Porywająca muzyka w wykonaniu światowej 
sławy orkiestry cygańskiej pod batutą 


skiej produkcji 


zawiniła. Jeżeli mię kochasz 
dziecko, postarasz się dla mnie 
wyplenić swe wady, jak ja to 
niegdyś dla ciebie czyniłam”*. 

Gdy dziecko jest jeszcze za 
małe, a pytania z dziedziny se- 
ksualnej wywołane są tylko 
przelotnem, a nie głębszem za- 
interesowaniem, należy, zda- 
niem jednego z autorów, 
przejść nad tem do porządku 
dziennego i poprostu skierować 
uwagę dziecka w inną stronę. 

Pięcioletnia dziewczynka 0o- 
gląda książkę z obrazkami i 
natrafia na jastrzębia, który 
w szponach trzyma dziecko, 

„Tatusiu, patrz, to wcale nie 
jest bocian ten ptak, który nie- 
sie dziecko!“ 

— Nie, Haniu, czemu to ma 
być właśnie bocian? 

— No, bo ciocia Ewelina mó 
wiła, że bociany przynoszą ma- 
łe dzieci. 

— E, ja w to wcale nie wie- 
rzę, ciocia Ewelina przecież sa 
ma jeszcze nie ma dzieci. Skąd 
ona może wiedzieć? 

To zastanawła Hanię. 
chwili pyta: 

— A mnie kto przyniósł? Bo 
cian, czy taki ptak? 

— Ani jedno, ani drugie — 
mówię odważnie. 

— A kto? 

— Jakto, Haniu, nie wiesz? 
Musisz przecież o tem najlepiej 
wiedzieć. Jak to właściwie by- 
ło? 

To jest spekulacja w kierun- 
ku wyobraźni Hani, I ta speku- 
lacja nie zawodzi, 

— Ja — ja nie wiem. — Ale 
po namyśle; Miałam straszny 


Po 


ceny zniżone. 


Dziś i dni następnych! 
Ain arcydzieło 


EGO. 


Bezimiermm 
Marja Bogda, Adam Brodzisz, Eugeniusz Bodo, 


ból głowy, gdy się rodziłam. 

— (o takiego? Tegoś mi je- 

szcze nigdy nie mówiła. 
Tak, — ciągnie Hania, 
dumna z tego, że iej enuncjacje 
znalazły tyle zainteresowania, 
— I mamusia też. Mamusię tak 
że strasznie bolała głowa. 

— Widzisz, ja sobie to też 
przypominam. Mamusi wtedy 
było bardzo źle. 

Hania kiwa główką z współ- 
czuciem. 

— No, ale dziś już niec nas 
nie boli, prawda? — Pojedzie- 
my więc do dziadka“. 

A oto przykład na zachowa- 
nie się nauczyciela wobec ucz- 
nia, co do którego jest pewne, 
że zbył weześnie zaspokaja swe 
potrzeby seksualne, 

„Słabowitemu,  nieśmiałemu 
chłopcu, jakim był Henio nie 
chciałem tego piekła nazbyt 
czarno malować. Gotów byłby 
wpaść w melancholję. Nie gro- 
ziłem więc skutkami. Razu jed- 
nego zatrzymałem go w klasie 
po odejściu reszty uczniów. Na 
oknąch stały wazony z tulipa- 
nami, a jeden kwiat, który się 
przed kilkoma dniami wyrwa- 
ło i wstawi!o do szklanki, roz- 
kwitł szybciej niż wszystkie, 
ale już od wczoraj zwiądł, Ob- 
jąłem chlopca ramieniu i po- 
prowadzi'em go do kwiatów: 

— No, Heniu, podobają 
się nasze tulipany? 

Tak. 

— Wszystkie? 

Henio rzucił okiem na umie- 
rający kwiat. 

— Jesteśmy sami winni 
powiedziałem. Chcieliśmy, 


ci 


aby 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


W roli 
głównej 


ten zbyt wcześnie rozkwitł i te- 
raz mamy nędzne, chore stwo- 
rzenie. Są również ludzie, któ- 
rzy robią coś takiego, do czego 
ciało ich nie jest jeszcze doj- 
rzałe. Powinni unikać tego, wte 
dy nawet, gdy nikt nie widzi, 
Masz takie blade ustą. 

Dotknąłem nieznacznie jego 
włosów. 

— Ale uważaj, nie jest jesz- 
cze za późno. Przecież rozu- 
miesz mnie, Heniu? 

Kiwnął głową ze łzami w o- 
czach. 

Przytoczone fragmenty są wy 
mowne i nie potrzebują komen 
tarzy. Mała taka książka w na- 
lcżyty sposób oświetla skompli 
kowany problem i jeżeli nie 
rozwiązuje go w zupełności, to 
jednak w wytwornej formie 
wskazuje drogę, jaką ma iść 
dorosły w spełnieniu jednego ze 
swych poważniejszych zadań 
wobec młodzieży. 

Dr. E. I. 
DNLS AN 


BAL ABSOLWENTÓW SZKOŁY 
WŁÓKIENNICZEJ 
Staraniem Stowarzyszenia absol 
wentów Państwowej szkoly włó- 
kienniczej odbędzie się w dniu 23 
stycznia r. b. o godz. 22 w salach 
Stowarzyszenia wzajemnej pomo- 
cy pracowników biurowych i han- 
dlowych (Al Kościuszki 21) do- 
roczny bal, na który zapraszamy 
wszystkich członków, sympatyków 
eraz wprowadzonych gości. 
Piękna sala, bufet, doborowy ze 
spół jazzbandowy „Rumba p. Le- 
waka. Dochód przeznaczony na po 
większenie biljoteki technieznej. 


Dziś poraz ostatni! 


Reż. genjalnego angielskiego 
Pudowkina Williama Willeot'a pt. 


„pr Brygida Helm ... Józel Senidiran 


Bilety ulgowe ważne 
Początek o godz. 4, w soboty, nłedziele I świąta o g. 12-6j. 


Jej Ekscelencja Miłoś 


Chcąc dać możność obejrzenia tego najpiękniejszego filmiu sezonu zostały 


Zi. 1, 1.50 i 2. 
5>ohnaterowie 


Zula Pogorzelska, Stefan Jaracz. 
Scenarjusz E. Bodo, Muzyka i chór H. Warea. 


Annabella 


Początek o godz. 4-ej po poł, w soboty, niedziele i święta poranki od godz. 12 w poł. 
Passe-partout, bilety ulgowe i bezpłatne prócz urzędowych, aż do odwołania nieważne. 


Valjean z 


Pierwszy całkowicie 
mówiono-śpiewny 
film polski 


wg scenarjusza Generała Wieniawy Długoszowskiego i Ferdynanda Goetla. 


s-Człowiek, 


Reżyserji znakomitego KURTA BERNHARDA. 
W roli głównej: najpiękniejsza aktorka Francji 


oraz niesnpomniany Jean Gabriel 
„Nędzników” Gabrio. 


Charlie Chaplin 


Faseynująca treść! 
dżwiękowa. 


artysta, reżyser 
i kompozytor 
arcydzieła p, t. 


Konstantynopolu — 


W roli posła Francuskiego w 
rasowy 


„Wilani, Ulani, chiopcy malowani” 


W rolach gł, 


Pogorzelska, Dymsza, Krukowski, Frenkiel, Walter, Chavaau, Skonieczny i inni 
Przełom polskiej produkcji filmowej. Pierwszy i jedyny film polski bez napisów. Bilety ulg. i passe-partout bezwzgl. nieważna. 


Dla WA gokwotona? 


-E Pierwsze arcydzieło produkcji francuskiej na rok 1932. 100-proc. film śdźotekówy: w wersji REWTE według popularnej powieści Claudo Farrera 


który zabiła 
MARIE BELL. 


Niebywała gra aktorów! 


Fascynujący dramat miłosny, na tle 
przeżyć pięknej kobiety, tyranizowa- 
nej przez jej męża... 


Jean Angelo 


Niebywała wystawa— Nadprogram: Komədja 
Pocz. o 4, w sob. i święta o 12. Na poranki wszystkie miejsca po 50 gr.i 1 zł. 


Światła Wielkiego Miasta 


żegna serdecznie swych wielbicieli swym ostatnim filmem, który się odbił głośnem echem entuzjazmu na całym świecie. 


W roli niewidomej kwiaciarki, pełna czaru i uroku WIRGINIA CHERRILL. 


Mimo wysokich kosztów filmu, ceny miejsc normalne! 


Początek w dni powsz. o 4.80, w sob, i niedz. o 14. 


— (Chodź prędko, 


Marysiu! 
Nareszcie mam tego zagorzałego 
amatora rumby z 2 piętra! 


Wiadomości bieżąc 


za 
Rejesfr mieSZKAŃŁÓW | wanie aktu oskarżenia. 


Łodzi 


zostanie założony do- 
piero za pół roku 


łódzki wydał specjalne zarządze- | 
nie, odraczające termin założenia 
rejestru mieszkańców do dnia 30 
czerwca 1932 roku. Zarządzenie, 
przesuwające termin założenia re- 
jestru mieszkańców na pół roku 
dotyczy miasta Łodzi, Stawiszyna, 
Dąbia, Kłodawy, Koła, Łasku, Pa- 
bjanic, Łęczycy, Ozorkowa, Ra- 
domska, Praszki, Tomaszowa oraz 
kilkudziesięciu gmin w powiatach 
kaliskim, kolskim, łaskim, łęczyc- 
kim, słupeckim i wieluńskim. 


na stanowiskach 
w urzędzie śledczym 


Jak się dowiadujemy,  dotych- 
czasowy kierownik II brygady u- 
rzędu śledczego komisarz Sztab- 
hole został przeniesiony na stano- 
wisko kierownika I brygady (na- 
pady bandyckie, kradzieże, podpa 
lenia), 

W związku z tem długoletni 
kierownik I brygady Kołodziejski 
został przeniesiony na stanowisko 
kierownika II brygady (pościgi). 


Zmiana rewirów 
komornikowskich 
w Łodzi 


Prezes sądu okręgowego w Ło- 
dzi zarządzeniem z dnia 15 stycz- 
nia r. b. w rewirach komorników 
sądu grodzkiego w Łodzi dokonał 
następujących zmian, 

Siedemnasty rewir egzekucyjny 
powierzył dotychczasowemu ko- 
mornikowi 18 rewiru — Marjano- 
wi Lippertowi, zaś 18 rewir — do- 
tychczasowemu komornikowi 17 re 
wiru egzekucyjnego — Rafałowi 
Sakkiłariemu. 

Zarządzenie to wchodzi w życie 
s dniem 1 lutego 1932 roku. 


Dodatkowa 
komisja pohorowa 


W dniu 28 b. m. urzędować bę- 
dzie w lokalu przy Al. Kościuszki 
nr. 21 dodatkowa komisja Poia |, 
wa dla mężczyzn rocznika 1910 
i starszych, nie mających uregu- 
lowanego stosunku do służby woj 
skowej. 

Na komisję winni zgłosić się za- 
mieszkali w obręhie komisarjatów 
policji 1, 4, 6, 10, 12, 13 i 14 o ile 
zostali wyznaczeni przez  staro- 
stwo grodzkie. (b) 


‘wie Balicki i Jasionowski, 
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Machinacje urzędników agencji celnej 


przedmiotem wielkiego procesu w sądzie okregowym 


W dniu wczorajszym przed 
sądem okręgowym w Łodzi ro7 
począł się wielki proces o nagn 
życia, dokonane w agencji 
celnej. Na ławie  oskarżo- 
nych zasiadły 24 osoby. Do 
sprawy powołano 37 świadków 
i 3 biegłych. Pozatem obrona 
prosić ma sąd © dopuszczenie 
dalszych świadków, których o- 
gólna liczba wzrośnie najpe- 
wniej do 45. 


Sprawę rozpatruje sąd w 
składzie: sędzia Kozłowski, ja- 
ko przewodniczący i  sędzio- 
ja- 
ko asesorowie. Oskarżenie wno 
si prokurator Kozłowki. 


Materjał, zgromadzony w 
śledztwie, prokuratura nznała 
wystarczający do skonstrro: 
Dzieli 


pon oskarżonych na trzy grupy: 
1 urzędników agencji celnej, 
jrzędników domów ekspedycyj- 
[nych i 
Jak się dowiadujemy, wojewoda | 


u- 


wpsółwłaścicieli wzgl. 


przedstawicieli tych domów. U 
rzędnikom agencji celnej 7a- 
rzuca się, że wydawali oni to- 
wary firmom, pobierając wy- 
nagrodzenie za składowe i ma- 
nipulacje od urzędników firm 
bez wystawienig pokwitowań i 


bez przelewania tych sum do 
kasy. Urzędnicy firm ekspedy- 
cyjnych oskarżeni są, Że wy- 
mienionemi sumami dzielili się 
z urzędnikami agencji celnej, 
Wreszcie właścicielom domów 
ekspedycyjnych prokuratura 


Dziś zapadnie wyrok 


w Sprawie nadużyć popełnionych przez Rakow- 
skiego, Bielińskiego i Leszczkiewicza 


W dniu wczorajszym zamie- 
ściliśmy wyczerpujące sprawo- 


zdanie z rozprawy przeciwko 
trzem urzędnikom agen- 
cji celnej w osobach ka- 
sjera Zygmunta Rakow- 


skiego, jego pomocnika, Tadeu- 
sza Bielińskiego i buchaltera 
Mieczysława Leszezkiewicza. 
Po przeprowadzeniu onegdaj 
przewodu sądowego, przewo- 
dniczący odroczy” przemówie- 
nia stron do dnia wczorajsze- 
go. 

Wczoraj o godzinie 12-ej w 
południe głos zabrał proku- 
rator, który w dłuższem 


przemówieniu zwrócił m. in. 
uwagę, że skarb poniósł wsku- 
tek  defraudacji oskarżonych 
bardzo poważne straty i zażą- 
dał wymierzenia jaknajsurow- 
szej kary, 


Po wysłuchaniu prokuratora 
sąd udzielił głosu obrońcom, 
adw.adw. Kempnerowi, Forelle 
mu, Pełce i Hartmanowi, któ- 
rzy wobec spóźnionej pory nie 
wyczerpali wszystkich mów i 
sąd zarządził przerwę do godz. 
9-ej dnia dzisiejszego, kiedy to 
nastąpi dalszy ciąg przemó- 
wień i ogłoszenie wyroku. (p) 


zarzuca, że te niedozwolone 
machinacje na niekorzyść skar- 
bu działy się z ich inspiracji, a 
w każdym razie za ich wiedzą. 


W śledztwie jeden z urzędni- 
ków agencji cełnej przyznał 
się do winy, wskazując przy- 
tem na rzekomo współdziałają- 
cych z nim innych towarzy- 
szów pracy oraz urzędników 
domów ekspedycyjnych. Nato- 
miast zarówno wWrzędnicy, jak 
właściciele domów ekspedycyj- 
nych kategorycznie zaprzeczyli 
w śledztwie swej winy. 

W dniu wczorajszym, po 
sprawdzeniu personmalji, odczy- 
tano akt oskarżenia,  poczem 
przewodniczący odroczył roz- 
prawę do dnia dzisiejszego © 
godz. 9 rano. 


Ławę obrońców w tym pro- 
cesie, który potrwa najpewniej 
kilka dni, zajmuje £9 adwoka- 
tów z wybitnymi przedstawicie 
lami palestry łódzkiej na czele. 


605.467 osób zamieszkuje Łódź; Nadużycia kanalizacyjne 


Najliczniej obsadzone są peryferje i śródmieście 


Jak już donosiliśmy, w dru- 
gim powszechnym spisie, spo- 
rządzonym w dniu 9 i 10 gru- 
dnia 1931 r. ustalono prowizo- 
ryczną liczbę mieszkańców Ło 
dzi, która wyaosi 605.467 osób. 

Obecnie zdołaliśmy uzyskać 
dane odnośnie stanu liczebnego 
ludności na terenie poszczegól- 
nych komisarjatów policji pań- 
stwowej, z których wymika, że 
najliczniej zamieszkała jest 
dzielnica północna, obejmująca 
tereny 3 i 5 komisarjatów. 

Na terenie pierwszego komi- 
sarjatu w dniu spisu powszech- 
nego zamieszkiwało 48.839 o- 
sób, 


na terenie 2-go kom. 20.503 
osoby, 

3-go kom. 102.799 osób, 

4-go — 51.461 os., 

5-go — 80.837 osób, 

6-g0 — 10.228 osób, 

7-go — 65.481 osób, 

8-g0 — 45.685 asób, 


9-gu — 24.652 os., 
10-g0 — 25.814 os., 
11-go — 34.546 os., 
12-go — 20.224 osoby, 
18-go — 33.921 os., 
wreszcie  komisarjat 


14-ty 
liczył 40.477 osób. 


Pracown cy elek: 
trowni 


spieszą z pomocą bezro- 
botnym inteligentom 
Dowiadujemy się, że przy elek- 
trowni łódzkiej w dniu 1 lutego 
zostanie otwarta staraniem pra- 
cowników elektrowni kuchnia dla 
bezrobotnych pracowników umysło 
wych. Korzystać z tej kuchni bę- 
dą bezrobotni pracownicy umysło 
wi zakwalifikowani przez biuro roz 
dzielcze Wojewódzkiego komitetu 
do spraw bezrobocia, przy ul. 
Wierzbowej 17. Należy powitać z 
rznaniem inicjatywę zespołu pra- 
cowników elektrowni niosącego po 
moe dotkniętej kryzysem inteligen- 


Z powyższego wynika, że naj 
ludniej zamieszkiwane są przed 
mieścia, obejmujące tereny 3, 
1, 5, 18 i 14-go komisarjatu, o- 
raz śródmieście, t, j. 7 i 4 ko- 
misarjaty. 


na forum rady miejskiej 


Jak się dowiadujemy, posie- 
dzenie plenarne rady miejskiej, 
które się miało odbyć w nad- 
chodzący. czwartek, dnia 21 b. 
mies., zostało w ostatniej chwi 
li odwo!ane. 


Willa prof. Salabana w Berlinie 


wybitnego teoretyka prawa i 


autora szeregu dzieł naukowych 


który fałszował 2-złotów ki i został aresztowany, 


tradycja dla pracowników miejskich 


przyznana będzie w końcu lutego w postaci 


15 proc. 


W dniu wczorajszym prezy- 
djum związku pracowników ko 
munalnych i instytucji uży- 
teczności publicznej w Polsce, 
oddział I w Łodzi, odbyło kon- 
fereneję z prezydentem miasta 
w sprawie tak zwanej 13 pensji 
za rok ubiegły. 


dodatku 


finanse pozwolą, to już w koś: 
cu lutego bież. roku przyzna 
się pracownikom 15 procent do 
datku w formie gratyfikacji za 
miast 13 pensji. 

Na 
również 
Spraw, 


konferencji  załatwiono 
szereg drobniejszych 
dotyczących całokształ 


Po dłuższej rozmowie prezy: |tą interesów pracowniczych. 


dent miasta nyans że o ile 


Czterech z legii! 


Przyczyna odwołania tkwi 
w tem, iż magistrat zamierza 
na posiedzeniu  najbiiższem 
przedłożyć całokształt spraw, 
dotyczących wykroczeń w wy- 
dziale kanalizacji i wodocią- 
gów, oraz w wydziałach budo- 
wnietwa i plantacji miejskich. 

Ponieważ przewodniczący 
miejskiego urzędu kontroli p. 
dr. Grabowski złoży ostateczny 
raport z przebiegu dochodzeń 
w wyżej wymienionych wydzia 
tach dopiere w czwartek, prze- 
to magistrat nie zdążyłby na 
posiedzenie czwartkowe spra- 
wy tej przedłożyć plenum rady 
miejskiej. 

Posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się zatem we wtorek 
przyszłego tygodnia. (p) 


Zasiłki robofników 
powracających z Francji 


W związku ze wzrostem bezro- 
bocia we Francji, skutkiem czego 
wielu zatrudnionych tam dotych- 
czas robotników polskich powraca 
do kraju, urząd emigracyjny komu 
nikuje, że robotnicy ci powinni 
przed wyjazdem zaopatrzyć się w 
dowody zwolnienia z pracy. Dowo 
dy te zawierać muszą dane doty- 
czące okresu czasu, w ciągu które 
go robotnik był zatrudniony, po- 
nadto zaś muszą być zalegalizowa 
ne przez właściwą władzę lokalną 
w miejscu pracy, lub też przez 
właściwy konsulat polski. 

Na podstawie tych dokumentów 
reemigranci będą mogli zabiegać 
o uzyskanie zasiłków z funduszu 
bezrobocia. 


lufro wypłafa 
zapomogi styczniowej 


W czwartek rozpoczyną się wy- 
płata zapomogi za styczeń dla bez 
rebotnych, którzy zgłosili się do 
piura urzedu zasiłkowego przy ul. 
28 puiku Strzelców Kaniowskich 
Nr. 82 i zostali do zapomogi u- 
prawnieni. 

Wypłata odbywać się będzie w 
urzędzie zasiłkowym od godziny 
9 do 14, według następującego po 
rządku: 

Czwartek, litery od A do J. 

Piatek, litery od K do P. 

Sobota, litery od R do Ż. 


Wr. 20 
Fakty 
Duchy w pustej kawiarni 


Noc zapada nad miastem. Roz- 
biyskują reklamy świetlne, świa- 
telka samochodów przeglądają się 
w błyszczącym asfalcie. 

Kręcone drzwi kawiarni i restau 
racji otwierają się niemal bezustan 
nie, otwarte bramy kin wchłania- 
ja i wypluwają Humy ludzi. 


Przechodnie o tej porze mijający | PRE 


pewną dużą narożną kamienicę 
w centrum miastą, zatrzymują się 
nieco zdziwieni. 

Słuchają. Kręcą głowami. Odcho 
dzą szybko jakgdyby nagle ogar- 
nął ich lęk. 

W tej kamienicy cały olbrzymi 
narożnik zajęła kawiarnia. 

Długie miesiące zapowiadano jej 
otwarcie. 

Ciekawi mogli przez wielkie 1u- 
strzane szyby obserwować coraz 
to przybywające wymyślne urzą- 
dzenia. Piękne fotele, telefony na 
stolikach, marmury, kwiaty. 

Ale otwarcie kawiarni odwleka 
no z dnia na dzień. 

Cóż? rudności finansowe. Nig 
dziwnego. 

Kawiarni więc nie otwarto. 

Czemuż to zatrzymują się z lę- 
kiem i niedowierzaniem przechod- 
nie obok jej lustrzanych szyb z 
nastaniem wieczoru? 

Bo we wnętrzu kawiarni dzieją 
się rzeczy niesamowite... 

W ogromnej sali na podniesie- 
nig dla orkiestry zasiadają co wie 
czór muzycy. Sala pogrążona jest 
w mtoku, tylko małe lampki ploną 
przy pupitach z nutami. 

Orkiestra stroi instrumenty i wo 


bec pustych krzeseł i stolików 
przy zamkniętych na głucho 


drzwiach kawiarni rozpoczyna kon 
er". 

Muzyka taneczna! 

Skoczne rumby i fox-trotty, sen 
tymentalne walce i rozmarzające 
tanga... 

Słuchają ich puste krzesła, mrok 
czający się po kątach niezaludnio 
nej sali... 

Gdzież się dzieje coś Podobnego 
f dlaczego to niesamowite wido- 
wisko? 

Dzieje się to w sercu Warsza- 
wy, a orkiestra kawiarni, która się 
nie otworzyła, gra, bo grać mtisi. 

Właściciel kawiarni zawarł bo- 
wiem jeszcze wówczas, gdy za- 
inierzał kawiarnię otworzyć, umo- 
wę z Polskiem Radjem na transmi 
się koncertów i umowy dotrzymać 
musi. 

I dlatego to z nastaniem wieczo 
ra zalęknieni przechodnie zagląda 
ja przez lustrzane szyby kawiarni 
do wnętrza, gdzie muzyka tanecz- 
na przygrywa dla... pustych krze- 
sel... 


[cj 
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Panu [Izraelowi Sołowiejowi wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu 


Ojca Jego 


składają 


neministracja, Persone! Biurowy i Fabryczny P> 


Juljusza 30. 


Przed powrofem do konika? 


Automobilklub Polski w obronie właścicieli samochodów 


W niezwykle aktualnej sprawie 
motoryzacji kraju zabrał ostatnio 
głos Automobilklub Polski, insty- 
tucja powołana do opieki nad roz- 
wojem automobilizmu i do kierow- 
nictwa sportem samochodowym. 

Głosu tego brakowało  dotych- 
czas w dyskusji nad aktualnemi 
problemami komunikacyjnemi. Bra 
kowało wśród sprzecznych opinji 
głosu zamożnych  automobilistów, 
którzy posiadaja wozy nie dla ce- 
lów przemysłowych, ale dla utyli- 
tarnych — dla własnej wygody, a 
często nawet — przyjemności. 

Zdawałoby się, że ten typ posia 
dacza samochodu w mniejszym 
stopniu, niż pozostali towarzysze 
niedoli, odczuje wszelkie radykal- 
ne posunięcia w dziedzinie moto- 
ryzacji kraju, łatwiej dostosuje się 
do zowych obciążeń. 

A jednak... 

Mamy przed sobą memorjał Au- 
tomobilklubu Polski, opracowany 
pod adresem ministerstwa robót 
publicznych. 

Po stwierdzeniu bardzo znacze 
nego spadku ilości nowych samo- 
chodów na listach rejestracyjnych 
oraz masowego wycofywania z 
obiegu wozów znajdujących się w 
rękach prywatnych, autorzy me- 
morjału dochodzą do smutnego 
wniosku: 

— W Polsce jazda samochodem 
— się nie opłaca. 

Koszt jednostkowy przejechane- 
go kilometra kalkuluje się u nas 
zbyt wysoko. Przy stosunkowo 
nikłem  rozpowszechnieniu samo- 
chodu mamy jedne z najwyższych 
na świecie obciążeń płatniczych. 
Porównanie korzyści otrzymywa- 
nych przez automobilistę w Pol- 
sce i zagranicą, wypadnie druzgo- 
eąco na niekorzyść naszego kraju. 

Nie poruszając żadnych innvch 
działów, chwilę warto pośw „-ić 
sprawie dróg. 


Uwieczicnaa slużąca 


popełniła samobójstwo 


U pańtwa Kernblum (Piotr 
kowska 79) zatrudniona była w 
charakterze służącej 19-letnia 
Anita Bogdańska, 

W dniu wczorajszym w go- 
dzinach rannych p. Kernblum, 
jak zwykle zadzwonił na służą- 
cą, która jednak nie zjawiła 
sie. 

Wobec tego p. Kernblum u- 
dał się sam do kuchni. Oczom 
jego przedstawił się straszny 
widok. 

Na łóżku leżała nieprzyto- 
mna służąca; z maszynki gazo- 


Mistrz 
naci mistrze 


przez zatrucie gazem 


wei ulatnia] się gaz. Zaałlarmo- 
wano nałychmiast lekarza po- 
sotowia, który odwiózł Bogdań 
ską do szpitala okręgowego ka- 
sy chorych w stanie bardzo 


ciężkim. a 
Jak stwierdzono, Bogdańska 
popełniła samobójstwa przez 


odkręcenie w nocy kurka ma- 
szynki gazowej. 


Powodem santobójstwa jest 
uwiedzenie przez narzeczone- 
go, który następnie porzucił 
nieszczęśliwą dziewczynę. ;p) 


Douglas Fairban 


Automobilklub Polski był bodaj 
jedynem zrzeszeniem  użytkowni- 
ków samochodów, które po wyjś- 
ciu ustawy o funduszu drogowym 
poparło projekt ministerstwa i o- 
powiedziało się za obowiązujące- 
mi świadczeniami. 

Dlatego też ze specjalnem zełn- 
teresowaniem przeczytamy wszy- 
scy obecne zastrzeżenia A. P. 

— Motoryzacja kraju nie jest 
możliwa do przeprowadzenia w 
szybkiem tempie bez doprowadze- 
nia sieci dróg do stanu używalnoś- 
ci. 

Do tej pracy muszą być jednak 
pociągnięci wszyscy korzystający 
z dróg. Automibilizm sam nie wy- 
trzyma takiego wysiłku. Dopiero 
po znacznem zwiększeniu ilości 
kursujących samochodów, automo- 
bilizm będzie w stanie opłacać bu- 
dowę i utrzymanie dróg, tak jak 
to ma miejsce w krajach zachod: 
nich. We Francji np. automobilizm 
przynosi państwu setki xnilionów 
czystego dochodu. 


Podkreślamy z naciskiem — 
oświadczają autorzy memorjału — 
że fundusz drogowy nie powinien 
być używany na żadne inne cele, 
niż te, dla których został stworzo 
ny — czyli na budowę dróg. Nie 
może też ponosić on cłężarów z 


tytułu tworzenia przemysłu 6amo- 
chodowego przez skasowanie lub 
zmniejszenie opłat na ten cel od 
samochodów wyrabianych w kra- 
ju. 

Bardzo jasno i bardzo wyraziś- 
cie wyłożona myśl. Nie można nisz 
czyć nieznacznej. ilości automobi- 
listów polskich nadmiernemi obcią 
żeniami. Trzeba raczej ułatwić roz 
wój motoryzacji, obdarzyć ją sze- 
regiem przywilejów, a potem do- 
piero uczynić z niej dojną krów- 
kę! 

W dalszych punktach memorjał 
zwraca uwagę na ceny paliwa, 
Razem z obowiązującemi już u nas 
opłatami, posiadamy światowy re- 
kord drożyzny benzyny! 

Podwyżka cen obecnych wywo 
ła niechybną katastrofę konsum- 
cji. 

Wreszcie w końcowej części 
swego memorjału Automobilklub 
Polski omawia nowe stawki celne 
oraz monopolizację przemysłu 6a- 
mochodowego w rękach państwa, 

Autorzy memorjału pesymistycz 
nie zapatrują się na te projekty. 
Rezultatem tych zabiegów będzie 
— ich zdaniem — osłabienie moto 
ryzacji kraju, a prowadzenie fa- 
brykacji przez państwo narazi 
skarb na poważne straty. 


Odbudowa sali watykańskiej 


która się niedawno zawaliła, 


w pierwszym filmie dźwiękowym produkcji 1932 r. 


Mięso sfaniejai 


Cielęcina o 15 proc. 
wołowina o 5—8 proc. 


Pod przewodnictwem p, kierow: 
nika Kałużyńskiego odbyło się pa 
siedzenie sekcji mięsnej komisji 
dla ustalenia cen. 

W wyniku dyskusji komisja wy 
powiedziała Się za obniżeniem cen 
na cielęcinę o 15 proc. na wołowi- 
nę o 5 — 8 proc. 

Uchwały komisji podlegają za: 
twierdzeniu magistratu. 


Zmiana w ruchu 


pociągu 
do Zakopanego i Krynicy 


Pociąg pośpieszny nr. 3 War 
szawa ~ Zakopane - Krynica, 
który miał kursować eodzien- 
nie w okresie od 23 b m. do 6 
lutego b. r., odchodząc z dwor- 
ea głównego w Warszawie o g. 
21.05, będzie kursował tylko 
raz jeden w sobotę, dnia 23 b. 
m. a potem dopiero od 30 b. 
m. do 6 lutego włącznie każde- 
go dnia, 


Pociąg powrotny pośpieszny 
nr. 4, przybywający na dwo- 
rzec główny w Warszawie 0 
godz. 9.30 rano, odjedzie z Za- 
kopanego i Krynicy w niedzie- 
lę, dnia 24 b, m., a później od 
31 b. m. do 7 lutego b. r. włącz- 
nie codziennie. 


P. T. Publiczności! 
POLECAMY 


Bezkonkurencyjny repertuar 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 


!Serja najwybitniejszydh- arcy: 


dzieł filmowych, które ukażą 
się wkrótee na naszym ekranie: 


„X-27' 


Reżyserji słynnego Sternberga 
z niezrównaną Marieną Dietrich 


„Madame Szatan" 


Gigantyczne arcydzieło Króla reżyse« 
rów Cecil B. de MILLE'A. 


KOCHANKA GENERAŁA” 


(Rozstrzygająca noc) 
Drt erotyczny z życia trójkąta 
malżžanskiego, Odwieczny problem 
dociekań, DLACZEGO KOBIETA 
ZDRADZA 
Dalszy ciąg repertuaru w jutrzej- 
szym numerze! 


Śmierć przechodnia 
pod kołami motoeykla 


Podczas wycieczki motocykli- 
stów łódzkich wydarzy! się strasz 
ny wypadek, który zakończył się 
śmiercią niewiunego przechodnia, 

Przed wjaądem motocyklistów 
łódzkich do Piotrkowa jeden z ja 
dących najechał ma  przechodzą- 
cych Surg i Szaberka  Rozenblu- 
mów. Wskutek uderzenia, Rozen- 
blum upadł tak nieszczęśliwie, że 
doznał złamania podstawy czaszki 
i przed prziybyciem lekarza skop 
nał, a jego żona odniosła poważne 
obrażenia całego ciała, 

Przeprowadzone przez policję do 
chodzenie nie wykazało winy mo- 
tocyklisty. (b) 


8 


Chluba kinematografji 
Polskiej, 

arcydzieło literatury, 

wielki 100-proc 
dźwiękowiec Polski 


Katasirośa aufobusu | 


Wskutek zderzenia z 


I 


99 


wozem 5 osób zostało 


ciężko rannych 


Na szosie miń$lzy Przygłowiem 
a Sulejowem w pow»  piotrkow- 
skim miala miejsce katastrofa au- 
tobusu z powodu panującej mgły. 

Szosa z Sulejowa do Łodzi zdą- 
żał autobus, prowadzony przez szo 
fera Wiktora Woźniaka. W auto- 
busie znajdowało się 10 pasaże- 
rów oraz konduktor. 

Gdy samochód znalazł się w po- 
bliżu Przygłowa, nagle z mgły 
wyłonił się wóz chłopski zdążają- 
cy w przeciwległym kierunku, 

Właściciel wozu, Marcin Kor- 
sak, z pobliskiej wsi Wójcin, mi- 
mo iż wiedział o płochliwości swe- 
go konia, nie zdążył go już opa- 
nować i spłoszone zwierzę całym 
impetem wpadło wprost na auto- 


bus, przebijając dyszlem chłodnicę. 

Wskutek zderzenia wóz został 
rozbity. Korsak wyrzucony na ka- 
mienie złamał nogę i okaleczył 
głowę. 


Szofer oraz 3 pasażerów autobu 
su odniosło cięższe rany, przyczem 
niejaki Dawid Szmulewicz, kupiec 
z Końskich przywalony bagażami 
doznat pęknięcia kręgosłupa i w 
agonji przewieziono go do szpita- 
ta. 


Na miejsce wypadku przybyła 
policja, która zajęła się rannymi i 
wdrożyła dochodzenie celem 
stwierdzenia, kto właściwie pano- 
si winę za spowodowanie kata- 


strofy. (a) 


Zgierz, miasto wydzielone 


podlegać będzie bezpośrednio województwu 


Jak wiadomo, wedle odnoć- 
nych przepisów . o gminach 
miejskich, miasta, które posia 
dają więcej, aniżeli 25.000 mie- 
szkańców, mogą być wydzielo 
ne z powiatu i podlegają bez 
sośrednio województwu. 

Ostalni spis ludności wyka: 
zał, iż miastem o przeszło 25 
tys. mieszkańców jest m. in. ł 


Zgierz, który dotychezas nale - 
żał do łódzkiego powiatu. 

Sprawa wydzielenia Zgierza 
z powiatu załatwiona zostanie 
za kilka miesięcy. Na specjal- 
ny wniosek sprawa ta wpłynie 
na posiedzenie rady ministrów, 
która wyda specjalne rozporzą- 
dzenie. (p) 


sensacyjny proces w Pabianicach 


Były dyrektor kasy 


chorych oskarżony 


o defraudację 


W dniu dzisiejszym przed sądem 
grodzkim w Pabjanicach odbędzie 
się sensacyjny proces byłego dy- 
rektora kasy chorych w Pabjani- 
cach, Władysława Zięby, oskarżo- 
nego w 3 sprawach o przekrocze- 
nia w charakterze dyrektora kasy. 
We wszystkich trzech wypadkach 
Zięba oskarżony jest o lo, że przy- 
właszczył sobie sumy zainkasowa- 
ne dla innych, a mianowicie na 
szkodę Władysława Gołatta 380 
wł, na szkodę Władysława Obręb- 


skiego 240 zł. | zainkasowane dla 
doktora Bolla 250 zł. 


Zięba oskarżony jest z art. 574 
cz. 1 i 65 K. K. Grozi mu kara do 


| 2 lat więzienia. 


Sprawa, która budzi wielkie za 
interesowanie, rozpatrywana $y 
dzie przez sędziego Lewandow- 
skiego. Jako oskarżyciel występo- 
wać bedzie pprokurator  Grzego- 
rzewski, który udaje się specjalnie 
do Pabjanic. Broni adw. Lilkier. 


związku strzeleckiego w Łodzi 


Dnia 17 b. m. odbyło się walne: 


zebranie delegatów związku strze- 
leckiego miasta Łodzi celem doko 
nania wyboru nowych władz na 
rok bieżący. 

Zebranie zagaił prezes zarządu 
ppt. dypl. Walawski. 

Ze sprawozdania ustępującego 
zarządu wynika, że związek strze- 
lecki na terenie naszego miasta o- 
siągnął wysoki, stopień rozwoju. 
Liczy or kilka tysięey członków, 
posiada 11 oddziałów męskich i 4 
Żeńskie oraz 14 świetlic. 

Przed kilku miesiącami stworzo 
no pomyślnie się rozwijający uni- 
wersytet strzelecki, pierwszą tega 
1odzaju placówkę w Polsce. Po- 
nadto prowadzi Z. S. kuchnię dla 
najbiedniejszych w dzielnicy Ba- 
luty na 500 osób i w. dzielnicy 
Koziny również na 500 osób. 

Prócz realizowania programów 
z dziedziny wychowania fizyczne- 
go, przysposobienia wojskowego i 
GE I ARCEO EZIO TT SEESE 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Koś- 
cielny 10), A. Charemzy  (Pomor- 
ska 12), E. Millera (Piotrkowska 
46), M. Epsteina (Piotrkowska 
225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 
59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 


50), 


wychowania obywatelskiego urzą- 
dza związek strzelecki obchody i 
uroczystości narodowe we wszyst- 
kich dzielnicach robotniczych. 


Następnie dokonano wyboru no |g 


wych władz. Prezesem został wy- 
brany przez aklamacje po raz trze- 
ci ppkł dypl. Walawski Stani- 
sław, w skład zarządu weszli: dyr. 
gimn. Fabrycy, 
nacz. wydz. Krzywobłocki, mgr. 
Denys, por. tez. Neuman i p. So- 
bocki. 

Z okazji walnego zebrania wy- 
słano hołdownicze telegramy do 
prezydent Rzplitej, marsz. Piłsud- 
skiego, ks. biskupa Bandurskiego, 
gen. Rydza - Śmigłego i komen- 
danta głównego związku  strze- 
ieckiego ppłk. dypl. Rusina. 


Ponadto wystosowano ozdobny 
adres do wicewojewody lwowskie- 
go mgra Dychdalewicza, który ja- 
ko łódzki starosta grodzki przyczy 
nił się wybitnie do rozwoju związ- 
ku strzeleckiego. 


Wkońcu uchwalił zjazd gorące 
podziękowanie za popieranie po- 
czynań związku strzeleckiego gen. 
slałachowskiemu, gen. Olszyna - 
Wilczyńskiemu, towarzystwu przy- 
jaciół zw. strzel. p. Wolezyńskie- 
mu, inspektorowi p. Flsesser - Nie- 
dzielskiemu oraz zarządowi i ko- 
nięndzie okręgu IV zw. strzel. 


dyr.  Kostowski, | ka 


ju | M” 
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już od jutra 


w „CASINIE” 


Na całej kuli ziemsiiej 


witano rok 1952 wesoło, ale społtojmie 


(r) Radjosiuchacze, którzy przy 
wiązaniem otaczają Polskie Radjo 
co roku w noc Sylwestrową wier- 
nie wyczekują przy głośnikach i 
słuchawkach, co też im przyniosą 
tale radjowe przy zmianie roku 
kalendarzowego. Mimo zwyczaju, 
że tę noc spędza się zwykle w gro 
nie przyjaciół na t. zw. „szaleń- 
stwie”, większość słuchaczy prze- 
bywa w domu, aby nie nie utracić 
z niespodzianek, jakie zwykle na 
Sylwestra przygotowuje radjo. 
a n a a a TAKO TRZCZ| 


e iacta 


3 osoby przejechane 
W dwuch wypadkach 
winą ponoszą szoferzy 

Wzmtożony z racji unieruchomie 
nia tramwajów ruch- samochódo- 
wy powoduje również zwiększenie 
liczby wypadków samochodowych. 

W czasie przechodzenia przez 
jezdnię na ulicy Rzgowskiej. naje- 
chany został przez samochód 22- 
letni Karol Zięba (Piaseczna 43). 
Zięba doznał okaleczenia głowy i 
złamania ręki. Rannego po nałoże- 
niu opatrunku przewieziono do 
szpitala. 


* 


Na ulicy Piotrkowskiej przed po 
sesją 212 najechany został przez 
samochód 17-letni Aron  Zweigt 
(Napiórkowskiego 13). Zweigt od- 
rzucony bokiem samochodu upadł 
na bruk i okaleczył sobie twarz i 


lekarz pogotowia, Szotera Józefa 

Marciniaka Pociągnięto do odpowie 

dzialności karnej. 
a ©” 

Na ulicy 11 Histopada najecha- 
na została przez samochód 33-let- 
nia Irma Rot, mieszkanka Konstan 
tynowa. Najechana doznała okałe 
czenia głowy oraz złamania nogi. 
Ranną przewieziono do szpitala 
Szofer Czesław Mirek pociągnięty 
został do odpowiedzialności kar- 


nej, (a) 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,10 Płyty gramofonowe. 

15,50 Płyty gramofonowe. 
16,20 „Złoto”. 

16,40 Płyty gramofonowe. 
16,55 Lekcja języka angielskie- 


0. 

17,10 „Prapółitykw słowiańszczyz 
ny”, ; 
17,35 Muzyka popularna. 

19,15 Skrzynka pocztowa łódz- 


20,00 Feljeton pt. „Goethe a mu 
zyka polska”. 

20,15 Muzyka ludowa w wyk. 
ork. wiejskiej. 

21.15 Kwadrans literacki. Opo- 
wiadanie podhalańskie Jana Gał- 
dyna p. t. „Góralsko dusa”. 

21,30 Recital skrzypcowy Hen- 
ryka Marteay. 

22,40 Spacer detektorowy po 
Europie — retransmisje stacji za- 
granicznych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Heilsberg (276) 
21,10 Komiczna 

Torreador". 

Oslo (1083) 

20.00 Opera Mozarta 
dzenie z Seraju”. 

Bero - Miinster (459) 
21,00 Utwory Beethovena (Sym- 

fonja D-dur i Koncert fortepiano- 
wy ©-moll). 

Praga (488) 

19.80 Opera Pucciniego „Manon 
Lescaut”, 


opera Adama 


„Uprowa- 


z Č D, 
—— 


głowę. Rannego opatzyłwezwany: 


=æ -L ĀM 
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Ponadto brać krótkolalarska, po 
siadająca aparaty nadawczo-od- 
biorcze, mogła sobie tego roku, 
trzymając się czasu środkowo - 
europejskiego, siedem razy bez 
drutu witać nowy rok 1932, a mia- 
nowicie: o godz. 17,30 popołudniu 
w Sandoongu na Jawie, o 17,50 w 
Saigonie w Indo - Chinach, o 23,00 
w Rosji sowieckiej, Turcji, Rumu- 
nji i wszędzie tam, gdzie jest w u- 
życiu czas wscthodnio europej- 
ski; 024,00 w nocy w- Europie 
środkowej, o pierwszej po północy 
w Anglji, Francji i Hiszpauji, o 
4.50 w Buenos - Aires i o 6,00 ra- 
no w Nowym Jorku. 

Moskwa rozpoczęła swoje uro- 
roczystości noworoczne  przemó- 
wieniami © godz. 22.00 według na- 
szego czasu. Potem słychać było 
dzwony z Kremlu, po których na- 
stąpiły — „piły”, czyli długotrwa 
łe mowy  agitacyjne -w różnych 
językach, wygłaszane „do ludów 
wschodniej Europy”. O 22,30 Wie- 
deń transmitawał wesoły wieczór 
sylwestrowy z teatru „Apollo” aż 
do północy, poczem biły dzwony z 
wieży Św. Stefana i „Ravag”* skła 
dał swoim słuchaczem życzenia. 

0 23.30 kraje skandynawskie 
przez swoich speakerów przesyła- 
ły sobie wzajemnie życzenia w ję- 
zykach - szwedzkimi, norweskim i 
duńskim. To saręo mniej więcej 
było na południu w krajach bał- 
kańskich. 

W podróży po 


oceanie eteru 


móżńa skóństatówać: w tym roku, 


że wszędzie panowała atmosfera 
spokoju i umiarkowanej wesołości. 
Wszędzie wzywano  radjosłucha- 
czów, aby. wobec ciężkiego kryzy- 
su gospodarczego mieli serca 
otwarte dla rzesz ubogich i bezro- 
botnych, cierpiących nędzę. 

O godz. 1 w nocy (wg. czasu 
środkowo - etrofejskiego) w Lon- 
dynie przemówił z opactwa West- 
minsterskiego arcybiskup Canter- 


Teatr i 


TEATR MIEJSKI 
Dziś - premjera, farsy Arnolda. 
i Bacha „Królewski film” (Hull 
di Bulla). 
Czwartek i +piątek powtórzenia 
premiery. 


TEATR KAMERALNY 
Codziennie o godz, 9 „Burza w 
szklance wody”. 


PLACÓWKA MUZYCZNA 
W ŁODZI. 

Jak się dowiadujemy, powsta- 
ła w naszem mieście nowa placów 
ka muzyczna pod nazwą: „Łódz- 
kie towarzystwo muzyczne”, któ- 
rej celem jest uprawianie i krze- 
wienie muzyki, urządzanie odczy- 
tów i koneertów o programach po- 
ważnych, jak również wieczorów 
dyskusyjnych, ilustrowanych pro- 
dukcjami mnzycznemi. Celem to- 
warzystwa jest również zjednocze 
nie wszystkich sił muzycznych na- 
szego miasta, dotychcząs,:rozpro- 
szonych i nie majacych wspólnego 
terenu działania, oraz popieranie 
młodych talentów. 

Ł. T. M, do którego już przy- 
stąpili jako członkowie wybitni 
przedstawiciele świata muzyczne- 
go, przyjmuje zapisy na członków 
wszystkich, których jego cele in- 
teresnją. Walne zebrąnie organiza- 
cyjne odbędzie się dnia 10 lutego 
r. b. o godz. 9 wiecz. w sali kòn- 
serwatorjum muz. H. Kijeńskiej. 

Jnformacji udziela: Kaneelarja 


bury i wygłosił modlitwę za po- 
myślny pokojowy rozwój wszyst- 
kich narodów. Potem Big - Ben 
oznajmił północ, a speaker w imie 
niu B: B, C, składał wszystkim iu- 
dom życzenia, aby rany, które ich 
trawią jeszcze po wojnie świato- 
wej, zagoiły się rychlej, zaś do 
młodzieży różnych krajów wygło- 
sił w paru językich wezwanie, aby 
szerzyła hasła powszechnego pol 
koju 

Ten podniosły nastrój tylko w 
jednych Niemczech został zakłóco 
ny niebywałym incydentem i iście 
szatańskim fortelem, do jakiego 
uciekli się komuniści w Berlinie, 
aby popsuć wrażenie mowy pre- 
zydenta Hindenburga. Przez otwór 
studzienki kablowej dostali się oni 
do odpowiedniej żyły kablowej 
między Berlinem i  Kónigswuster- 
hausen, przecięli instalacyjną po- 
włokę i wiączyli najpierw słuchaw 
kę, czem spowodowali zanik mowy 
prezydenta Hindenburga, transmi- 
towanej na wszystkie radjostacje 
niemieckie, Potem włączyli mikro- 
fon i sami nadali parę agitacyj- 
nych zdań i okrzyków mna rzecz 
hasła „czerwonego frontu”. i... 
zwiali bez śladu. Policja niemiec- 
ka czyni daremne wysiłki, aby 
wpaść na trop sprawców tego „ka- 
wału”, który wykonać mogli tylko 
bardzo dobrze wtajemniczeni fa- 
chowcy radjowi. 

Przeszkoda ta jednak mle trwała 
zbyt długo, gdyż technicy spo- 
strzegłszy cö się stało, przerzycili 
się natychmiast na inną linię. 

Moskwa pochwyciła ten niesły- 
chany wybryk komunistów berliń- 
skich i po północy nie omieszkala 
opowiedzieć słuchaczom rozgłośni 
Kominternu z wielkiem zadowole- 
niem o tym „genjalnym” wyczy: 
nie swych niemieckich przyjaciół, 


Muzyka 


dodając od siebie- odpowiednia 
spreparowany komentarz agita- 
cyjny. M. S. 


konserwatorjum muz. H. Kijeń- 
skiej, Traugutta 9%, tel. 210-86 
(godz. 10 — 3). 

KONCERT 12-LETNIEGO 


SKRZYPKA WIRTUOZA 

Po studjach zagranicznych zawł 
tał do swego rodzinnego miasta 
udodziutki skrzypek wirtuoz Mar- 
celi Neumiller i da koncert w 
czwartek, dnia 21 stycznia, o go- 
dzinie 8,80 w sali filharmonji łódz 
kiej. 

Zapowiedź koncertu tego feno- 
menalnego skrzypka zelektryzowa 
ła całą Łódź muzykalną Marceli 
Neumiller piękna grą swoją i tech 
niką dojrzałą w podziw wprowa- 
dza wszystkich słuchaczów, którzy 
dlugo zostają pod silnem wraże- 
niem jego gry. Program koncertu 
składać się bedzie z najpiękniej- 


szych utworów repertuarn skrzyp 
cowego. 


PO ESPERANCKU 0 ESPERAN- 
CIE. 

„Z inicjatywy centralnego komi- 
tetu esperanckiego w Genewie p. 
Hugo Steiner z Wiednia odbywa 
|obeenie podróż po Europie środ- 
| kowej. 

W czwartek, dnia 21 b. m. o 
godz, 20,30 w ickalu łódzkiego to- 
warzystwa esperanckiego  (Połud- 
niowa 3) wygłosi p. Hugo Steiner 
pdczyt w języku esperanto o obec 
inym ruchu esperanekiny. 


GLOS SPORTOWY 


MATTE) II) 


Łodź, dnia 


AALL IALIA t ALL tbet 


20 stycznia 1932 r. 


Karol Schafer 


SEd 


| 
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wiedeńczyk, zdobył w Paryżu 

po raz drugi mistrzostwo Euro- 

py w jeździe popisowej na łyż- 
wach. 


Kanada—Francja 
6:1 (1:1, 2:0, 8:0) 


Przedostatni występ kanadyj- 
skich hokeistów rozegrany w Pa- 
ryżu przeciwko Francji przyniósł 
im spodziewane zwycięstwo. Ka- 
nadyjczycy wygrali w stosunku 
6:1 (1:1, 2:0, 3:0), biorąc rewanż 
za pierwszy mecz, rozegrany na- 
tychmiast po przybyciu do Europy 
a który zakończył się wynikiem re 


misowym 2:2. 
Zaznaczyć należy, że francuzi 
wystąpili w swym najsilniejszym 


składzie z amerykaninem Ram- 
say'em ra czele. Drużyna Ottawy 
przed wyjazdem z Europy, roze- 
gra jeszcze trzy spotkania: w An- 
glji. 


e 


| 


Kfo grał i strzelał bramki 


na międzypaństwowych meczach piłkarskich Polski 


Dotychczas nasza reprezentacyj- 
na drużyna piłkarska rozegrała 
ogółem 46 spotkań międzypaństwo 
wych. Z ogólnej sumy tej nasi pił- 
karze wygrali w 18 wypadkach, 
zremisowano 8 razy, a przegrano 
20 spotkań. 

Stosunek bramek wynosi 98:92 


` |na korzyść Polski. Łaznaczyć przy 


tem należy, iż pierwszy mecz z re 
prezentacją Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, który zakoń- 
czył się dla nas niesławną prze- 
graną 2:3 został unieważniony. 


Z poszczególnych graczy grali 
w ubiegłym roku w reprezentacji 
najczęściej: 

Bułanow i Kotlarczyk II — po 
5 razy, Martyna, Kotlarczyk I i 


Szczepaniak — po 4 razy, Nawrot 
Kozok i Fontowicz — po 3 razy. 
Bramek najwięcej strzelił Balcer 
— 3 (uajednym meczu z JugoSła- 
wją wszystkie). Po dwa goale zdo 
byli: Kozok, Kisieliński, Wypijew 
ski i Knioła. 

Licząc wszystkie spotkania ofi- 
cjalne i nieoficjalne, za wyjatkiem 
wSsPomnianego meczu z Ameryką, 
barwy polskie najczęściej reprezen 
towali: 

Kuchar — 28 razy, Szperling — 
22, Kałuża — 21, Staliński — 17, 
Spojda — 16, Reyman I — 15, 
Ratsch, Hanke i Bułanow — 13. 
Gintel, Karasiak i Kotlarczyk I — 
12, Górlitz, Adamek, Balcer, Ci- 
szewski i Martyna — 11, Cikow- 
Ski, Chruściński, Zastawniak i Pa- 


Staliński, Balcer i Nawroś byli najproduk- 
żywniejszymi napasinikaimi 


zurek — 10, Synowiec, Fryc, Fon 
towicz — 9, Garbień, Domański, 
Kozok i Kotlarczyk II — 8, My- 
siak i Nawrot — 7, Wiśniewski, 
Słonecki, Kisieliński I i Wypijew- 
sk — 6, Loth II, Styczeń, Miller, 
Cyll, Wojciechowski i  Szczepa- 
niak — 5. 

Najwięcej bramek dla naszych 
barw strzelili: Staliński 13, Kału- 
ża, Batsch i Balcer — 9, Reyman 
I —8, Kozok — 7, Kuchar i Na- 
wrot — 6, Pazurek — 5. 

W statystyce tej uderza niezwy 
kle skuteczna gra Balcera, który 
biorąc udział w 1i spotkaniach, 
zdołał uzyskać aż 9 goali. Taką 
przeciętną może się jeszcze po- 
szczycić tylko Nawrot, zdobywca 
6 bramek w 7 meczach. 


Obrady łódzkich ping-pongistów 


Mały związek—duże wydaśiki — Wielkie zmia- 
muy personalne w zarządzie 


W ubiegłą sobotę odbyło się gierski 
sprawozdaw- : się Makabi nawiązać bliższe sto- 


walne zgromadzenie 
cze Łódzkiego okręgowego związ- 
ku ping-ponzowego. Zebrani przed 
stawiciele klubów po wysłuchaniu 
złożonych przez ustępujący zarząd 
sprawozdań, poddali jego działal- 
ność dość surowej krytyce. 
Przedewszystkiem z uzasadnio- 
nemi pretensjami wystąpili przed- 
stawiciele Makabi, której swego 
czasu zarząd zabronił wysłania za 


'wodników ną międzynarodowe za- 


wody do Budapesztu, mimo iż wę 


Tragiczna Śmierć szermierza 


Silny cios szpady przebił pancerziserce zawodnika UA, dust ska 


Na mistrzostwach  szermier- tak silne pehnięcie szpadą, iż 
czych, rozgrywanych ostatnio |ostrze jej przebiła pancerz o- 
w Berlinie, zdarzył się niezwy- | chronny, ubranie zawodnika 
kle tragiczny wypadek, zakoń- | trafiło w serce. 


czony śmiercią jednego z ucze- 
stników turnieju. 


Startujący 
szpadzistów, Herman, otrzymał 


Mimo natychmiastowej po- 
mocy lekarskiej Herman zmarł, 


w konkurencji |nie odzyskawszy przytomności. 


Dział oficjalny Ł. 0. Z. Sz. 


Komunikat Nr. 29 
Wydz. Gier i Dyscypliny 
Na zasadzie regulaminu  druży- 
nowych turniejów szachowych 
Ł. 0. Z. Sz. & 12 podaje się do 
wiadomości zainteresowanym klu- 
bom weryfikacje I rundy klas A, 
BiQ 
KLASA A: Makabi—YMCA 2:4. 
KLASA B: St, im. Moniuszki — 
Zw. Nauczycieli 3:3, YMCA 
Makabi 4:2, Zw. Nauczycieli — 
Zjednoczone 4 i pół : 1 i pół, „Po- 
stęp” — YMCA 2:4, Makabi 
Zw. Nauczycieli 5:1, „Postęp” — 
St. im. Moniuszki 2:4, Zjednoczo- 
ne — „Postęp 3:3, „Postęp” — 
Makabi 5:1, YMCA — Zw. Nauczy 
cieli 5:1, St. im. Moniuszki 
Zjednoczone 3:3, Zw. Nauczycieli 
— „Postęp” 4 i pół: 1 i pół, Ma- 
kabi — St. im. Moniuszki 4 i pół : 
1 i pół, Zjednoczone — YMCA 2:4, 
KLASA C: St. im, Słowackiego 
— Orle (Łódź) 2:4, K. S. H, Ruda 
— QOratorjum 3:3, Orlę (Pabjanice) 
— K. S, H, Ruda 4 i pół : 1 i pół, 
Orię (Łódź) — Oratorjum 3:3, Ora- 
torjum — Orlę (Pabjanice) 4:2, 
K. S. H. Ruda — Orlę (Łódź) 0:6, 
K. $. H. Ruda — St. im. Słowac- 
kiego 3:3, Orle  (Pabjanice) 
Orle (Łódź) 4:2, St. im, Słowackie 
go — Oratorjum 2:4, Orle (Pabja- 
nice) — St. im. Słowackiego 5:1. 
Referent zawodów 
1—) B. Zerfas. 


Komunikat Nr. 30 
W. G. i D. 


1. Udziela się p. A. Kościelako- 
wi, kpt. B-klasowej drużyny Z. N. 
P., ostrej nagany za nieprzestrze- 
ganie uchwał W, G, i D. w związ- 
ku z meczem, odbytym 22 grudnia 
r. ub. w lokalu Z. N. P. 

2. Karze się członków Ż. K. S. 
Makabi, Łódź, pp. M. Lilkera i I. 
Brudzyńskiego 2-tygodniową dy- 
ekwalifikacją, począwszy z dniem 
dzisiejszym, w związku z zajściem 
w dniu 5.12 31 r. podczas meczu 
„Postęp” — Makabi w lokalu pier- 
wszych, oraz p. M. Herszkopfa na- 
ganą za nieprzybycie na pęsiedze- 
nie W. G. i D. w dniu 30.12 31 r. 
Sekretarz Przewodniczący 


(—) A. Wagner, (—) Z. Zatorski. 


Komunikat Nr. 31 
W. G. i D. 


Kalendarzyk finałowych roz- 
grywek turnieju drużynowego o 
mistrzostwo Ł. O. Z. Sz. klasy C: 


YMCA — „Orię» Łódź dnia 
25.1.32 godz. 19.30. 
„Orlę” Łódź — YMCA dnia 


28.1.32 godz, 19,20. 
Referent zawodów 
(7) B. Zerfas. 


A 


związek, z którym udało 


sunki, przysłał dla łodzian 2 bez- 
płatne bilety kolejowe. 

Drugim dość ważnym argumen- 
tem jakim operowano na walnem 
zgromadzeniu, były zarzuty sta- 
wiane zarządowi w sprawach admi 
nistracyjnych. Okazuje się, iż tak- 
mały liczebnie i słaby finansowo 


związek, rubrykę wydatków swych 


obciążył bardzo poważną kwotą 
wydaną na druk statutu, Wydatek 
ten był zgoła niepotrzebny, bo- 
wiem poczyniono ostatnio wiele 
zmian, i wydrukowane egzempla- 
rze są już bezwartościowe. Oprócz 
tego zwrócono uwagę na wielką 
sumę wydatków  administracyj- 


połowy 
sumy ogólnych wpływów. 
Rzeczowa krytyka ta, podjęta 
w tym celu, ażeby przestrzec przy 
szłe władze związkowe przed po- 
dobnemi błędami, odniosła wręcz 
odwrotny skutek. Oto wszyscy 
członkowie ustępującego zarządu 
poczuli się nią dotknięci i odmó- 
wili przyjęcia mandatów w nowym 
zarządzie, w którym dzięki jemu 
widzimy zupełnie nowych ludzi. 
Wybory dały następujące wyni- 
ki: prezes — p. Rogoziński (Ha- 
koah), członkowie zarządu — pp. 
TIE” GUS RE FFT ETa 


rekord światowy 
na 1.000 mtr. 


Doskonała łyżwiarka polska 
p. Nehringowa, bawiąca osta- 
tnio zagranicą, startowała na 
zawodach w Eldcnbergu, w 
których w biegu na 1000 mtr. 
pobiła dotyehczasowy rekord 
światowy, ustalony niedawno 
przez wiedeńską łyżwiarkę np. 
Landbeck. 

W biegu tym polska łyżwiar 
ka osiognęła doskonaly czas 2 
m. 3,6 sek., bijąc w ten sposób 
rekord Światowy a 5 sekund. 


Skład niemieckiej 


drużyny hok jowej 
w Lake Placid 


Niemcy, którzy po długich wa- 
haniach zdecydowali się wreszcie 
na wyjazd do Lake Placid, udadzą 
się tam w następującym składzie: 
Leinweber, Roemer (BSC), Hein- 
rich (Brandenburg), Rudi Ball, 
Jaenecke, Korff (BSC), Herker 
(Brandenburg), Schroetle (Mona- 
chjum), Slevogt (Monachjum) 
Strobl (Monachjum). 


Szymański (Resursa), Konskier 
(Sztern), Kaufman (Makabi), Paj- 
zert (SKS),' Pawlak  (Orlę), Wy- 
dział gier i Gyscypliny: przewodni- 
czący p. Cygler, członkowie pp. 
Praport (Makabi), Kołodziejski 
(SKS), Szymański (Zjedn.) Hakoah 
Rabinowicz (Makabi), Brauner 
(Skra), Orszulak (ZMP), 


(Jutrzenka). Komisja rewizyjna; 
pp. Kordasz (Zjedn., Jacobson 
(Makabi) i Wajnberg (Makabi). 


referent 
spraw sędziowskich p. Rotenberg 


W kalendarzyku 
ligowym 
już mamy zmiany 


W opracowanym na walnem 
zgromadzeniu kalendarzyku roz- 
grywek ligowych zaszły już pew- 
ne zmiany, a mianowicie: 

Wyznaczony pierwotnie na dzień 
16 października mecz Garbarnia — 
ŁKS, przesunięty został na termin 
1 listopada, a mecz Garbarni z Po 
lonią — wyznaczony na dzień 1 
listopada, odbędzie się w Krako- 
wie w dniu 16 października. 

Ponadto 
wyznaczono 
kania Legji 
ry ustalony 
niu się obu 
bów. 


Mecz bokserski 
Warszawa—Wrocław 


W dniu 2 lutego rozegrany zos 
stanie w Warszawie międzymiasto 
wy mecz bokserski pomiędzy War 
szawą i Wrocławiem. Na zawody 
te wydał już swe zezwolenie nie 
miecki związek pięściarski. 


Do pięściarzy ŁKS-u 
wstąpił Włodarski 


Sekcja bokserska ŁKS, oprócz 
Seweryniaka, PozySkała  jeSzcze 
drugiego zawodnika Sokoła wagi 
półciężkiej,  Włodarskiego, który 
ostatnio na zawodach  sokolich 
Łódź — Poznań znockautował swe 
go przeciwnika Holasą już w I. rum 
dzie. Włodarski, obok Jaranowskie 
go, weźmie uśział w turnieju mło- 
dzików, ©rganizowanym przez 
£. 0. Z, B. 


w  kalendarzyku nie 
jeszcze terminu spot- 
z Warszawianką, któ- 
będzie po porozumie- 
zainteresowanych klu- 


| 


Ostateczny skład Łodzi 


na międzymiastowy mecz bokserski ze Lwowem 


W uStalonym początkowo przez 
kapitana związkowego ŁOZB skła- 
dzie reprezentacyjnym Łodzi na 
mecz pięściarski ze Lwowem zacho 
dzą ciągłe zmiany, spowodowane 
tem, iż wybrani początkowo do 
tej drużyny zawodnicy z różnych 
względów nie mogą wziąć udzia- 
łu w zawodach ze Lwowem. 


Ostatecznie po uwzględnieniu 
interesów poszczególnych klubów 
i form naszych najlepszych zawod- 
ników drużyna reprezentacyjna 
Lodzi została zestawiona jak na- 
siępuje:  Pietrzyński, Kustosz, 
Frank, Klimczak, Seweryniak, 
Stahl II, Stahl I i Stibbe, 


Secesja pilkarzy Legji 


Cała drużyna A klasowa wstąpiła do klubu 
fabrycznego 


Jak się dowiadujemy, drużyna 
piłkarska Legji Ib., najlepsza w 
warszawskiej A-klasie występuje 
ze swego klubu i zapisuje się do 
klubu fabrycznego WATT. 

Przyczyny, które skłoniły mło- 
dych piłkarzy Legji do tego kro- 
ku, nie są jeszcze bliżej znane, w 
każym razie owo dążenie do klu- 
bu fabrycznego jest doskonałem 


odzwierciadleniem obecnych sto- 
sunków, jakie wytworzyły się w 
sporcie od chwili przyjęcia de 
związków sportowych klubów fa. 
bryeznych, 

Utrata rezerwoaru doskonałych 
zastępców dla drużyny ligowej sta 
nowi dla Legji micęo.eiowaną 
szkodę, 


Przesądy footbalowe 


APE 


i|Syn jednego z piłkarzy angielsk ich wynosi piłkę na boisko, po- 


nieważ tylko to rzekomo zapew nia zwycięstwo całej drużynie, 


# 


Łódź, 20 stycznia 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 20 stycznia 1932 
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prawa sytuacji gospodarczej 


Jako uzupełnienie artykułu 
niedzielnego p. Wojciecha Simy 
o niezwykłe ciekawym projek- 
cie stworzenia Państwowego 
Banku Kredytu Hipotecznego — 
podajemy poniżej wywody auto 
ra, motywującego dodatnie skut 
ki realizacji tego projektu dla 
życia gospodarczego kraju. 

Red. 

Dodatnie skutki wprowadze- 
nia w życie mego projektu da- 
dzą się streścić w sposób na- 
stępujący: 

Zwiększamy nasze Środki o- 
brotowe o 3 miljardy i dopro- 
wadzamy je do 4 i pół miljar- 
dów, licząc, że mamy obecnie 
1 į pół miljarda t, j. w bankno- 
tach Banku Polskiego, w sre- 
brze, niklu i w bronzowo-mie- 
dzianych groszach, co już sta- 
nowi 150 złotych i „Połów'* na 
głowę ludności. Pieniądz nie 
będzie takim rzadkim, jak dzi- 
siaj. 

Skarb państwa otrzyma rocz 
nie 120 milionów procentu od 
wypożyczonych 3-ch miljardów 
„Polów** na 4 proc. rocznie, o 
ile otrzymanych z amortyzacji 
długu „Poli* nie unieważnia, 
a nowym potrzebującym kredy- 
tu udziela. 

Te 120 miljonów skarb pań- 
stwa zamienia na dewizy, któ- 
re ma z eksportu towarów i ku 
puje złoto, a to ostatnie zamie- 


nia na złote polskie z ustawo- 
wem 40 proc. zabezpieczeniem 
złota. Postępując w ten sposób 
skarb w przeciągu 25 lat wyku- 
puje wszystkie „Poleć i pozosta 
ją w obiegu jedynie złote pol- 
skie. 

Po upływie 25 lat, gdy „Po- 
lw“ wcale już nie będzie, rząd 
w dalszym ciągu będzie miał 
dochód roczny 120 miljonów 
złotych od swoich dłużników i 
te pieniądze już ma prawo do- 
łączyć do swojego dochodowe- 
go budżetu. 

Oprócz tego państwo będzie 
bogatsze o 3 miljardy zlotych, 
pożyczone swojemu  społeczeń- 
stwu. 

W moich obliczeniach nie 
brałem pod uwagę wydatków 
na utrzymanie Państwowego 
Banku Kredytu  Hipotecznego, 
które nie będą wysokie, gdyż 
bank ten oprócz wydawania po 
życzek i ściągania należnych 
procentów i kwot amortyzacyj- 
nych, innemi operacjami ban- 
kowemi zajmować się nie bę- 
dzie. 

Wydatki te nie będą wyższe 
od 5 — 6 milienów rocznie. 
Koszt ten, jak i koszt przygoto- 
wania banknotów „Pol“ pokry- 
je rząd z otrzymanych wpły- 
wów ze zwiększonej ilości 100 
miljonów srebra, niklu i bron- 
zowo - miedzianej drobnicy, o 


których mówiłem w moim pro- 
jekcie. 

Przy wydawaniu pieniędzy 
na przyznane pożyczki, rząd 
ściąga zaległe podatki rządowe 
i komunalne i nadal będzie miał 
p'atnika, który bieżące podatki 
opłaca regularnie. 

Przez udzielenie kredytów bu 
dowlanych, co już może nastą- 
pić wczesną wiosną 1932 roku, 
ożywi się przemysł, który mieć 
będzie dostatecznie tanie środ- 
ki obroiowe. 

Bezrohocie się zmniejszy i 
państwo zaoszczędzi kilkadzie- 
siąt miljonów rocznie, wydawa 
nych obeenie na złagodzenie nę 
dzy w kraju. 

Wiemy, że troska o całość bu 
dżetu na 1931-82 rok- zmusiła 
rząd do zmniejszenia znacznie 
poborów swoich urzędników, 
które i tak były bardzo skąpe. 
Wprowadzając więe moją pro- 
pozycję w czyn, rząd będzie 
miał możność już w krótkim 
czasie zwiększyć pobory urZęd- 
nicze do poprzedniej normy. 

Spadek bezrobocia i zwiększe 
nie poborów urzędniczych wpły 
nie na wzrost konsumcji,, co 
odczuje rolnictwo, przemysł i 
handel w krótkim czasie. 

Kredyt prywatny bardzo po- 
fanieje i musi wrócić do przed- 
wojennej normy. gdyż do PKO. 
jak I do banków silnie urosną. 


Papiery wartościowe i akcje 
dojdą w: krótkim czasie do ich 
właściwej wartości. Przewiduję 
znaczną zwyżkę ich kursów, 
gdyż nasze pożyczki państwo- 
we, listy zastawne Banków Go-| 
spodarstwa Krajowego i Rolne- 
go i listy zastawne kredytów 
zemskich i miejskich przynoszą 
dochód 7 do 10 proc., będzie 
więc dużo ludzi, którzy pożyczą 
pieniądze na 4 proc. z amorty- 
zacją w przeciągu 42 lat, aby 
kupić te papiery z trzykrotnie 
większym dochodem, o ile te 
papiery będą niżej al pari, jak 
obecnie. 

Państwo nasze przestanie na 
razie być poszukiwaczem poży- 
czek zagranicznych i samo So- 
bie poradzi. 

Ciężka sytuacja finansowo - 
ekonomiczna, która nas trapi 
już kilka lat z rzędu, która co- 
dziennie się pogłębia, pobudzi- 
ła mnie do wypracowania mo- 
jego projektu. 

Nie ulega żadnej kwestji, że 
są i będą trudności przy wpro- 
wadzeniu w ezyn projektu, Bio- 
rąc jednak pod uwagę te wielo- 
krotne korzyści, jakie ten pro- 
jekt daje całemu społeczeństwu 
i państwu naszemu, trzeba go 
wykonać, aby nareszcie wyjść 
z ciężkiego noiożenia i doveze- 
kać się lepszej przyszłości. 

Wojciech Sima, 


Monopol bawełniany 


powsianie w „złaśodzomej” formie 


Rząd zakupi zapas surowca dla naszego przemysłu wiókiem- 
niczego na przeciąć 3 — 5 lać 


Kiedy przed kilku miesiąca- 
mi, w kwietniu 1931 r., przy- 
niósł „Głos Poranny* jako jedy 
ne pismo pierwsze informacje 
o projektach monopolu bawel- 
nianego, usiłowano źródłowę te 
doniesienie dementować. 

Sprawa ta nie ucichła jednak 
I dziś staje się zupełnie aktual: 
na, gdyż w ostatnich dniach 
sprawa ta weszła w nowe sta: 
djum. 

Nowy projekt opiera się nie 
na pewnych wnioskach, wysu- 
wanych w swoim czasie przez 
osobistości wielkiego przemy- 


słu hawełnianego, lecz na wysu 
wanych przed kilku miesiąca- 
mi przez czynniki rządowe, a 
następnie rzekomo  zaniecha- 
nych, koncepcjach rządu w 
sprawie BEZPOŚREDNIEGO 
ZAKUPU SUROWCA BAWEĘEŁ- 
NIANEGO W AMERYCE. 
Projekt ten wysuwany byl 
przez czynniki rządowe w akre 
sie katastrofalnej zniżki cen su 
rowej bawełny w miesiącach 
letnich, kiedy amerykański 
Farmboard, celem ratowania 
sytuacji, zamierzał udzielić dlu 


goterminowych kredytów na sn 


Zamówienia rządowe 


Łódź otrzymała 60 proc. wojskowych dostaw 
wełnianych 


Jak już w swoim czasie do 
nieśliśmy, przemysł łódzki pod 
jał starania w sprawie uzyska 
nia dostaw dla armji, które za- 
pewniłyby fabrykom  weinia- 
nym ciągłość produkcji na pe 
wien okres czasu. 

Obecnie min. spraw wojsko- 
wych przeprowadziło przetarg 
ua 240.000 mir. towarów weł- 
nianych oraz 20.000 koców. 

Na firmy łódzkie przypadło 
około 60 proc. tych zamówień, 
przydzielanych indywidualnie 
poszczególnym firmom łódzkie 
go przemąsłu wełnianego. 

Dostawa koców została po- 
wierzona przeweżnie firmom 


białostockim. 

Termin dostawy tych zamó- 
wień dla wojska ustalony za- 
sta! na 31 marca b. r. 

W najbliższym czasie mają 
również nastąpić przetargi to- 
warów wełnianych na sukno 
dla kolejarzy. 


Wobec tego, że nu podstawie pa Filipowicza 


uchwał komitetu ekonvmiczne- 
go ministrów wprowadzony zo- 
stał przymus stosowania 25 pr. 


rową bawełnę kilku państwom, 
a pomiędzy innemi i Polsce. 


Projekt ten był również ak: 
tuałny w okresie dyskusji nad 
Sprawą wprowadzenia ceł na 
surowce włókiennicze, w pierw 
szym zaś rzędzie na surową ba 
weing. 


Projekty te miały być na- 


stępnie wedlug oficjalnyeh da-, 


niesień, zaniechane, jednak, 
jak się dowiadujemy ostatnio, 
zaznacza się dążenie do 


STWORZENIA TAKIEGO MO- 
NOPOLU, JAKKOLWIEK JUŻ 
W NIECO ZŁAGODZONEJ 
FORMIE 


Menopol ten oprzeć się ma 
NA ZAKUPACH PRZEZ VZĄD 
WIĘKSZEJ ILOŚCI BAWEŁ.- 
NY AMERYKAŃSKIEJ. KTÓ- 
RABY POKRYŁA ZAPOTRZE- 

BOWANIE POLSKIEGO 

PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI- 
CZEGO NA OKRES 3—5 LAT. 

Bawełna ta zakupiona przez 
rząd na warunkach nuzgądnia- 
nych obecnie przez ambasado- 
w Waszyngło- 
nie, sprzedawanaby była po- 
szczególnym przędzałniem pol- 


wełny krajowego pochodzenia skim. 


przy wykonaniu zamówień rzą 
dowych — przemysł podjął sta 
rania w eelu zapewnienia sobie 
dostateczuych ilości wełny kra 
jowej. 


PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY 
WYPOWIADA SIĘ PRZECIW- 
KO TEJ KONCEPCJI, 


monopolem, jakkolwiek w nie- 
co zmienionej formie. 


Z drugiej strony przestrzec 
należy przed tego rodzaju dłu 
jgoterminowemi  tranzakcjami. 
które narazić mogą skarh Ra 
olbrzymie straty. 


Zupełnie niewyjaśniona Sy* | 
tuacja na światowych rynkach 
bawełnianych i dążenia kiero- 
wniczych czynników Stanów 


Zjednoczonych do unormowa- 
nia een surowej bawełny na- 
kazywałaby raczej zajęcie w tej 
sprawie stanowiska wyczekują 
cego. 


Dostawy państwowe 


tylko z surowców kra- 
jowych 


Minister spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministrem prze- 
mysłu i handlu wydał wojewodom 
zarządzenie, aby instytucje prze- 
mysłowe i samorządowe, zawiera- 
jąc umowy w sprawie dostaw, zo- 
bowiązały dostawców do wyrabia- 
nia dostarczanych -przez nich przea 
miotów z surowców i półfabryka- 
tów krajowych. 

Minister zarządził,. aby instytu- 
cje państwowe i samorządowe żą- 
dały od dostawców dowodów, 
stwierdzających, że dostarczane 
przedmioty są całkowicie krajowe- 
go pochodzenia. 


Spadek eksporfu 


przędzy czesankowej 


Na podstawie danych konwen- 
cji przędzalń czesankowych, eks- 
port przędzy czesankowej firm, 
zrzeszonych w konwencji w m. 
grudniu r. ub. przedstawiał się na 
siępująco: 

przędzy czesankowej  barwionej 
wywieziono 23,631 kg. wartości zł. 
402,074.— przędzy  czesankowej 
niebarwionej wywieziono 241,596 
kg. wartości 2,450,819. 

Ogółem eksport przędzy czesan- 
kowej w m. grudniu r. ub. wyniósł 
265,227 kg. na ogólną sumę zł. 


2,752.893.— W porównaniu z m. 

listopadem r. ub. eksnort przędzy 

czeSąnkowej wi wińsielszeniu. 
(ag) 


1.600.000 kig. 
wynoszą zapasy przędzy 


Na podstawie danych Zrzesze- 
nia producentów przędzy bawełnia 
nej w Polsce, stan zapasów przę- 
dzy na rynku łódzkim na dzień 9 
stycznia r. b. przedstawiał się na: 
stępująco: 

przędzy ma sprzedaż bylo 
1,456,812 kg., przędzy zaś dla wła 
snych potrzeb 348,142 kg. W po 
równaniu z okresem poprzedzają- 
cym zapasy przędzy na sprzedaż 
zmniejszyły Się o 62,168 kg. zapa- 
sy zaś przędzy dla wiasnych po- 
trzeb zmniejszyły się o 13,408 kg. 
Ogółem zapasy przędzy zmniejszy” 
ły się w omawianym okresie a 
75,576 kg. 

Norma uruchomienia wynosiła 
110,63 proc. normy trzydziestodwu 
godzinnej z uwzględnieniem ośmiu 
godzin świątecznych, 
+0099990000990794*09900 


Dr. med. 


BIGHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie djafermją i elektroterapja 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w, 
W niedziele od 9—1 


Represje wobec Am$tji 


Domaga się ich od rządu włókiennictwo francuskie 


Delegacja związku francuskich 
przędzalń wełnianych przyjęta zo- 
stała przez ministra handłu Louis 
Rollin, któremu złożyła obszerny 
niemorjał, domagający się zarzą- 
dzeń odwetowych wobec Anglji. 

Delegacja stwierdziła, że angiel 
ska przędza wełniana przybywa na 
tynek francuski zupełnie bez cła, 
podczas gdy rynek angielski na 
skutek wprowadzenia ceł ocbrou- 
nych został dla francuskiego eks- 
portu welnianego zupełnie ulraco- 
ny. Musi to spowedować delsze 


która byłaby pomimo wszystko | skurczenie produkcji francuskiego 


przemysłu wełnianego 1 zmaiejsze- 
nie jego zdolności konkurencyjnej, 
co zmusiło już przędzalnie welała 
ne w okręgu Roubaix Tourcoiug 
do przeprowadzenia redukcji plat 
robotniczych o 10 proc. 


Minister Rollin oświadczy! dele- 
gacji, że zagadnienia przenikania 
produktów angielskich na rynek 
francuski są obecnie przedmiotem 
specjalnych badań i w związku z 
tem w najbliższym czacie zainicjo- 
waie zostaną rokowania traktat 


we z titten Wielkiej Brytauji. 
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[nilacja w Stanach Ziednoczonych 


Szalone icmpo mobilizacji rezerw finansowych 


Ostatnie depesze z Wasżysgto- 
hu doniosły, że izba reprezentan- 
tów przyłęła uchwalony przez sè- 
nat projekt w sprawie utworzenia 
gigantycziego instytutu  kredyto- 
wego z kapitałem 2 miljardów do- 
larów. „Równocześnie nadeszły 
wiadomości o ponownej redukcji 
stawek do akcentów (trzymiesięcz 
ne do 2,78 — 3 proc, czteromie- 
sięczńe dó 3 — 3,1-8 proc., pięcio- 
miesięczne i _ Sześćlomiesięczne 
3,1-4—3,3-8 proc.) i zamierzonem 
obniżeniu stopy dyskontowej nö- 
wojorskiego Federal Reserve Ban- 
ku. Pozatem ma być izbom przedło 


Żony projekt w sprawie finansowa 
nia eksportu, canacji kolei, uzdro- 
wienia giełd akcyjnych ete. Ostat- 
njo Federal Reserve Banki rozpo- 
częiy już na większą skalę skup 
papierów państwowych. 

Jak widzimy, Stany Zjednoczo- 
ne przechodzą Z systeńtu  deflacji 
do inflacji i czynia to z dużym toz 
machen. Tempo mobilizacji re- 
zerw Hnansowych kraju i uchwala 
nie wszystkićh projektów w tym 
kierunku ptzez iżby, jest wprost 
gorączkowe. Ponieważ jednak ak- 
cja podjęta dla ożywienia życia 
gospodarczego idzie  tyniczasowo 


jedynie w kierunku uruchomienia 
zarurożonych kapitwów i upłyń- 
nienia rynku pieniężnego, nie Po- 
myślano natomiast o akcji mogą- 
cej spowodować ożywienie w prze 
myśle, spadek bezrobocia i zwyżkę 
cen, obawiać się należy, że ostat- 
tie posunięcia nie dadzą spodzie- 
wanych rezultatów i ewentualne 
ożywienie hie potrwa długo, 
uwłeszcza, że batjery celte na 
świecie coraz bardziej rosną, a 
kwestja feparacji i spłaty długów 
sojuszniczych jest wciąż jeszcze 
otwarta. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Józef Leżon' ma mocy art, 502 K.-H. wzywa 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w ciągu 
` dni 40 stawili się osobiście lub przeż pełnomo- 
eników z dowodami, usprawiedliwiającemi ich 
wierzytelności w kancelarji syndyka przy ul. 
Nawrot 8 w Kodzi,w godzinach od 4 do 8 po 
poł i oświadozyli, ż jakiego tytułu ido jakiej 
gumy są wierzycielami oraz złożyli tytuły posia- 
danych wierzytelności. ` 
Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 1 nast, K. H. nastąpi w obeóności Sędziego 
Komisarza w Wydziale Illim Handlowym 
Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 
Nr.5, pokój Nr. 15 w dniu 5 marca 1982 r. 
Syndyk tymczasowy 


Zygmunt Frydman adwokat 
Łódź, ul. Nawrot 8 tel. 160-08 


| Dźwiękowe Kino 
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i KILINSKIEGO 178 
e - Dais I dni następnych! 
© Największe arcydz. wszystkich czasów! 
Najokropniejsza wizja wszechświato- 
wej wojny w  realistyczneń ujęciu 


w/g słynnej powieści Remarque'a 


Wstrząsający dramat, ilustrujący zje- 

dnej strony pafrjotyzm, z drugiej zaś 

zwyrodnienie i raeź miljonów niewin- 
nych p. t 


lid Zachodzie be? Zmian 


Niezapomniany (Bulba) Wólheim, 
Lewis Ayres, John Wray t inni. 
Początók seansów? w dni powsaśdnie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

pó 60 
Następny program: 
tze" ró 


1842 


em 


DOCENT 


Dr. med. Adolf Falkowski 


r. 
« „Upiór w ops 
Dyrektor „Kóchanówki li gł wn. Loh unay: 


Choroby nerwowe 


i psychiczne 
Piotrkowske 64 


53% | Ogłoszenie. 


Š | Głównej 
f | zaaadnie art, 1080 


przyjmuje ul. 
m. 4, w poniedziałki, środy, 
od g. 4+ej do Gej. * "Tel. 


Egzystujące od 1916 roku BIURO 


„JUST wł. M. SZENFELD 


Łódź, lidrutowicza 


inkasuje i 


LEJ 


„SANATO” 


laktad Położniczo - Chirdtgitrny 
Ogrodowa 10, tel. 318-67 
lili klasa 
Oddaiał 
połoźniczo-pinekologiczny 
Dr. med. Sz. Higorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Oona porodu na II kl. wraz 
z aabitogami 200 zł 
Opieka nad detecklem 
Dr. med. J. Polaków 


Cddztał eM!*urQlezny 
Dr. med. M. Kantor, | 
godz. prayjąć 1—3 pp. 


FU 


WENEROLOHICLN 


Lekarzy-specjelistów 
Zawadzka 1 
TEL. 2068-38 
czynna od 8 rano do 9 wiedz, 
11— 1 ? przyjinuje 
2— 3 ) kobieta— lekarz 
w niedaielęiświęta od $-=2 pp, 
leczanie chorób 
wanerycznych i skórnych 


PORADA 3 Zt. 


€ ściąga . przymusówo 
wszelkie sumy wierzytelne na ca- 
łym obszarze Rzeczypospolitej. 


Telefon Biura (nowy) 111-50. 
w gods. pozabiurowych 


WOŁKO 


piątki 
102-62 


na I kl. 


208-99, 


HELLERA, 


Specjalista chorób skór- 


nych i wenerycanysh 


UL NAWROT 2 
TELEFON 179-59 


a ty do 10 r. i ód 4—8 wise 
w Słodddao od 11=2 go póładnta 


A pań spec. od góde. 4—5 pp. 


Dr. med. 


LadokIerSKU 


Stomatolog-chirurg 
choroby ząbów, Sacnąk, sią- 
gat, podniebienia, faayka tt. d. 

regulacja ząbów 
Renigen elakirolerap]a 
Ordynuje 8—7 7697 


PIOTRKOWSKA 104 Tal. 114-80 


Doktór 


zpszjalistia chorób GkKÓnysh 
i wenńerycsnych. 
leczenie djatarmją 
i elektroterapją 
(tampa kwarcowa) 
Brzyjmuje 00 9—9 i ol =p, 
w niedatole I świąta oñ =i, 
Dla pań od 6 do-6 po poł. 
oddBiolna poozelłalnia. 


SVZ P 


WYSKI N. 


Cegielniana 4, tel. 216-90 | Piotrkowska 66, tel. 241-27 


Położniczo-Ginekol. 


a. DRUEBINA 


6-g0 Sierpnia 15/17, tel. 1568-10, 
Uruchomiony zostal oddział połośniczy na Tejkl, 
Oena porodu wraz z 10-dniowym pób. 
350.—, 

na III kl zł 190.— 

Przy każdym poradnie obecny jest Dr. DRUEBIN. 
Wznowiono ptzyjęcie chorych po cenach 
lecznie od 9.30—1Ł. 


na II kl. zł 250— 


Dr. med. 
Mine 
choroby oczu 


Zawadzka 9, tel. 245-98 
Przyjmuje od 1—2 i od 7—8 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalłeta chorób shórnych, wene- 
zycznych Í moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


prapjsnujo od 8—10 r. i odd 4 = 8 w, 
w niedziele i święta od 9—13 w poł. 
Dla pań oddzielna poczskalnia. 


Lekarz-dentysta 


ielena HALPERN 


przyjmuje od 3—7 po pół. 
Ceglelniana 15 


od 9-=2 w Leczniey „Vita” 


mod. H. SŁOBODSKI 


Spec. choroby oczu 


przyjmuje od 12—1 i od 5—4/2 


Dr. Ludwik Falk 


Spacjallata chorób skórnych 
I weńerycznych 
Nawrot 7, tel. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


w AT stycznia — —— 


od gods. 10 rano, 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 4 i pół proc. ziem, 41.— 40,50 
A | 5i pół proc. Warszawy 50,75 
Dolary St. Zjedn. 8,915 8,01. 8 proc: Warszawy 64— 62,73 
4 proc. poż. inw. 83,50 83.— 63—= 
Banó Polski 101— 100.— 10 proc. Radomia 68— 
Tendencja utrzymana, 
NOTOWANIA BAWEŁNY 


Warszawska giełda NOWY JURK 


pieniężna loco 6,85 styczeń 6,69 luty 6.71 
GOTÓWKA marzee 6,70 kwiecień 6,86 maj 

Dolary 8,91 i pół 6.04 czórwiec 7,03 lipiec 7,19 giers 
CZEKI pień 719 wrzesień %35 paździer= 


Belgja 124,80 Mik 7,35 listopad 748 grudzień 
Holandja 359,30 1,52. 

Londyn 30,90 NOWY ORLEAN 

Nowy Jork — czeki 8,917 loro 6,68 styczeń 6.69 marzeń 


Nowy Jork = kabel 8,088 
Paryż 85,10 

Praga 26,41 i pół 
Szwajeasja 174,20 

Berlin 211— 


BFT maj 6,92 lipice 7,09 paździer- 
nik 725 grudzień 7,42. 


LIVERPOOL 
loco 5,46 styczeń 5,25 luty 5,28 
marzec 521 kwiecień 520 mój 
5,19 czerwiec 5,18 lipice 5,19 sier 
pień 5,20 wrzesień 5,21 paździer- 
nik 5,290 listopad 6,88 grudzień 


AKCJE 
Bank Polski 101,— 100.— 100,50 


ZASTAWNE 5,26 styczeń 5,27 luty 5,82 marzee 
Twestycyjńa 38,50 53 — 5.31 
Seryjna 80— j 
6 proc. dolarowa 55—  50— ALEKSANDRJA. 
55,50 Sukellarjdis: styczeń 12,80 mae 
4 proc. dolarowa 48— 43,65 tzeco 1418 maj 19,65 lipiec 18,95 
7 proc. stabilizacyjna 53. 54,25 | lHstopad 14,50. 


kwiecień 
pażdziernik 


Ashmouni: luty 10,83 
10,45 eżerwiee 10,58 
10,38. 


10 proc. kolejowa 101.— 
8 proc. BGK. 94— 
8 proc. BGK., (buowl.) 93.—= 


Do akt. 
Nr 17 | 32 


Komornik Sądu 


iy T a; Waase zdrowie, Szoząścia | powodzenie fy- 
rewiru I lowe, Duże oflary materjalne 


zależne są od jakości towaru. Nie kady dowolnie 

zachwalany towar, lóct w ci du dziesiątków lat 

w oałym świecie wypróbowana Jh ość zasluguje na 
Wasze zaufanie, a“ 


TYL 


zamieszkały w 
Łodzi, przy ŭl, 
17, na 


Usk Post. Cyw. 
ogłaszh, że w dn. 


1932“ 


w Łodsi, przy ul. 
Napiórkowskiego 
47 


odbędzie się sprze- 

dAż przez licytacją 

ruchomości, nåle- 
żących do 

Dawida 

Herszenberfa 

i składających sią 

z różnych mebli 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


oszacowanych na m 
za || CORIERNIA Z GOUOUNSKIEOI 
Łódź, 17.1 32 r. a .' ; 

Romorńik PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 


C) L. Naborowski 


ZAKOPANE 


| PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


| CoZE ZAST SA 0 WE 2 0 r i uj 
Komfortowa wilia. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła | zimna woda w pokojach. 
Słoneczne weranda. Wykwintne Kuchnia = 


na żądanie djetetyczna. Ceny zniżone. 


Informacji udziela d-rowh Abrnfinowa w Zakopańem willa 
; „DiBna”. 


Dr. med. 


M Uitalńska qollbluMoWa 


chór. kobiece | akuszetja 

przeprowadziła się na ul. Piłsudskie- 

go Nr. 60 Kia. ele ore) i przyjm. 
od 3—5 pp. Telef. 113-65, 


Dr. med. 


Eychner Jakób 


Spec. chorób wewnętren. | dzieci 


przeprowadził się 


na ul. Sródmiejską 12 
telef, 111-24 
Przyjmuje od 6—B wiecz. 


12 


FIRMA TERTYLNA 


istniejąca od przeszło 50 lat z siedzibą we Wiedniu, 
której głównym rynkiem zbytu jest jednakże Polska 
(przeszło 1000 klijentów) 


poszukuje zastępstwa łódzkich tabrykantów 
wyrobów jedwabnych i wełnianych na 
Polskę I Gdańsk. 


Pierwszorzędna organizacja sprzedaży, dobrze za- 
prowadzeni w Polsce od wielu lat * sprzedawcy, 
ostrożne udzielania kredytów, zapewniają powodze- 
nie, Nie wymaga się żadnych dodatków za koszta 
podróży lub jakiekolwiek inne. Pierwszorzędne re- 
ferencje na żądanie. Oferty sub. „J. 5. 42“ 
składać w administracji „Głosu Porannego“ 


Zarząd Widzewskiej Manufaktury, Spółki Akcyjnej zawia- 
damia PP. Akcjonarjuszów, iż wobec niedojścia do skutku Wal- 
nego Zgromadzenia zwołanego na dzień 15 stycznia 1932 roku, 
a to wskutek braku wymaganego przez $ 9 Statutu quorum, 
powtórne Walne Zgromadzenie odbedzie się dnia 19 lutego 1982 
r. o godzinie 4 po poładniu w lokalu Widzewskiej Manufaktury, 
Sp. Ake., w Łodzi przy ulicy Śródmiejskiej Nr. 13, z tym sa- 
mym porządkiem dziennyra, a mianowicie: 


1. Wybór Przewodniczącego Zebrania 

2. Bprawozdanie Zarządu za rok 1930 

. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zysków za rok 
1930 i absolutorjum dla Zarządu 

„ Określenie poborów Członków Zarządu za rok 1930, oraz 
za pierwsze 8 miesięcy 1931 roku 

. Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej 

. Sprawozdanie Radv Nadzorczej w sprawie sprzedaży obli- 

gacyj, dokonanych w celu zastawienia tychże obligacyj, u 

wierzycieli „Widzewskiej Manufaktury“, Sp. Ake. stosow- 

nie do protokułu Walnego Zgromadzenia z dnia 3 wrze- 

śnia 1931 roku 

Wniosek w przedmiocie przepisania na rzecz Spółki nieru- 

chomości Nr. rep. 3968, Nr. hip, 258, oraz Nr. rep. 711 

Nr. bip. 272 F. 

. Wniosek w sprawie zrezygnowania przez Zarząd z części 
poborów, przyznanych Zarządowi na podstawie Uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 20 września 1929 roku. 


W myśl $ 9 Statutu Spółki powyższe Walne Zgromadze- 
nie, jako powtórne, uwazane będzie za prawomocne i uchwały 
tegoż za ostateczne, bez względu na ilość akcyj, reprezentowa- 


nych przez akcjonarjuszów. ZARZĄD 
WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY 


1830 SPÓŁKI AKCYJNEJ. 
PDZ ZAARARKAARRKARAKAA RADARY a RADAN 


M. NUNDEN (c= 


chirurg 
przeprowadził się na 


Plac Dąbrowskiego 1 


. 


=" m m H GO b5 


instytut Kosmetyki Lekarskiej 
iGabinet Fizykalnej Terapji 


t M. Markusówny 
„MIMAR p. fach. kierown.lek, 
ul. Narutowicza 9, I p. fr. 
Tel. 128-09. — Gods. przyj. 11—2 
1 4—8. W niedz. i święta 11—2. 
I. Dział — leczenie i usuwanie 


wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p. Masaże. Maski. 


ojście z ul. Cegielnianej) Il. Dział — leczenie elektrycz- 

(w ] g à ścią, światł t (G l 

rè nością, światłem i ciepłem. (Gal- 

Telefon 211-89. wanianjs, klosza Elektroliza. 

Ź Ś as > austyka, 'Arsonwal. Kwarc, 

Przyjmuje 6 T Lu pał Sol. i Vitalux. DEE Parów, 
i t. d. 


Zabiegi w zakr. Fiz. Terap, wyko- 
nuje się z polecenia lekarzy Inst. 
oraz z ordynacji obcych lekarzy. 


Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


Lek. dentysta 


b. Gecowowa 


przyjm. od 3—8 wiecs, 


w Lecznicy, Piotrkowska 45 Dr. med. 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


UROLOG powrócił 


Piramowicza 2 tel. 148-95 telefon 141-32 
Ohoroby norok, pqcharza I drÓg | Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
moczowych W niedziele i święta od 9—11. 
Gods. prsyjąć od 9—10 i 0—8 w. Dla pań oddzielna poczekalnia. 


specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych I moczopłciowych 


iesi „Gł P d tkiemi d 
PrENUMETAfA dnikami wynosi w Łodel ai 4.60, za odnoszenie — 


40groszy, z pruesy'hą pooztowa w kraju — z. 6,— zBrranicą — æ 9. - 
pt iaa klin pick AA deczz Z wiE w Z a 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


| 


H. LUBICZ MĄCĄ" 


Do skt, 
Nr. K. 2186 | 32 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodai 
rewiru I 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn, 
27 stycznia 
1932 
od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 202 
odbędziesię sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Bracia Sa- 
met S-ka z ogr. 


odp. 
' 1 składejących się 


z snowadła kom- 
pletnego, szpulma 
szyny na 64 wrze- 
ciona i trelb ma- 
szyny na 40 wrze- 
cion 
oszacowanych na 
sume zł. 470.— 


Łódź, 11.1 32 r. 
Komornik 
(-) L. Naborowski 


= Wa 
Nr. E, 1564 31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru IX-go 
mający swą kan- 

celarję w Łodzi 
przy ul. Cegielnia 
nej 69 na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. podaje do 
publicznej wiado- 
mości, że w dniu 

27 stycznia 
1931 r. od gods, 

10r. w domu 
przy ul. Stary Ry- 
nek Nr.5 w Łodsi 
w sklepie Majże- 
sza Feiersteina 
odbędzie się sprze 
daż przez  licyta- 
cję ruchomości, 

a mianowicie 
artykułów spożyw* 
czych i biurka 
oszacowanych na 
590 zł, 

Spis rzeczy i 
ich szacunek moż 
na obejrzeć w dniu 
licytacji. 

W myśl art, 1070 
UPC. wspomniane 
ruchomości mogą 
być sprzedane za 
sumę niższą od 
ceny szacunkowej 


Łódź. 15, 1 32 r. 


Komornik 
E. Koroczycki 


TIE: 


przezroczyste, 
jedwabiste, 
1000/0-wa wartość. 
Dostać w apte- 


kach, składach 
aptecznych i 
optycznych. 


QUALITE SUP 
-~ GARA PIEMCZAF 


20.1. — „GŁOS PORANNY“ — 1982 


Do akt. 
Nr. E. 299—31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego 
w bodast, rewiru 6 
zam. w Łodzi 
pray ul 
Narutowicza 10 
na saaat ë — 
dsie art. 1080 U. 
P, O. ogłaszam, że 
w dn. 

1 lutego 
1032 roku, od go- 
driny 10-ej rano, 
w Łodai, przy ul. 

Skwerowej 1 
odbędzie sig 
sprzedaż z prze- 
tergu publieznego 
rnchomośoi 
należących do 
Almy Dalig 
i składających się 

z mebli, 
OBEACOWSANYych na 
sumę sł. 2640.— 


Łódź, 16.1.1932 r, 


Komornik 
(-) Leon Wasowski 


Do akt. Nr. 
3015 | 1931 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 17-go 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 

Karola 30 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

29 stycznia 
1932 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul 

Radwańskiej 19 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 


o 
Wł. Kościelniaka 
i składających się 
radjo-aparatu sze- 
ściolampowego i 
szafy 

szacowanych na 
sumę ZŁ 350— 


Łódź 4.1. 1932 r, 


Komornik 
R. Sakkilari, 


nn, Z Z Z Z aa 


Do akt, Nr. 2931, 
2952, 2933 | 1931 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
rewiru 17-go 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Karola 30 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. C, 
ogłasza, że w dniu 
29 stycznia 
1952 roku od go- 


||dziny 10-ej rano 


w Łodsi, przy ul. 
Radwańskiej 32 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
N. Kaufmana 
i składających się 


q E autobusu marki 
| |„Brockway* Nr, re 


jestru 83128 Nr. 
motoru 9480 

oszacowanego na 

sumę sł, 2.090.— 


Łódź, 12,1.1932 r. 


Komornik 
R. Sakkiłari 


RSZYNOWA 


codziennie świeża 


Mąka matowa. Zacierki jajaczne, 


Cegielniana £ |SUCHARKI 


na wzór 
KARLSBADSKICH 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


poleca znana 
CUKIERNIA 


N. WEINSERGA 


Piotrkowaka 38, tel. 143-82, 
Ceny zniżone. 


Ogloszenia 


Nr. 20 


—— 


 SEESSSEEE ZOO a | 


| Ogłoszenia drobne 


Śr amar zane ABE AJ e a E 


az 


S ZHECZBEYH 
Kupno I sprzedaż, E 
TS way 


OKAZJA niebywała. Fabryka ko- 
pert i wyrobów papierowych, kom 
pleks maszyn w dobrym stanie w 
pelnym ruchu do sprzedania tanio. 
Zgłosz. Biuro „Polruch” Al, Koš- 
ciuszki 2% tel. 141-01, 132-01. 


W RUCHLIWYCH punktach 
sklepy, dobrze zaprowadzone, 
różnego rodzaju, sklepy przy 
ul. Piotrkowskiej, począwszy 
od Pl, Wolności do Reymonta, 
poleca: Biuro „Polruch*, Al 
Kościuszki nr. 27, tel. 141-01, 
132-01. 


SKLEP oraz 2 pokoje z kuchnią, 
ul. Piotrkowska przy Andrzeja, 
ślicznie odnowiony poleca Biuro 
„POLRUCH* Al, Kościuszki 25, 
tel, 141-01 132-01. = 


OKAZYJNIE do sprzedania pra- 
wie nowa sypialnia. Wiadomość 
tel, 194-20; 35—1 


MASZYNA DO PISANIA prawie 
nowa * da sprzedania. (ena 


przystępna. Piotrkowska 89, 
m. 4. =D 
[mena T 


Różne 2 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siłą pierwszorzędna, wy- 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
o „Głosu Porannego* sub, 
„EL Bs 


GŁUCHOTA, szum, cieknięcie u 
szów uleczalne. Żądajcie  bezplat- 
nej pouczającej broszury. Adres: 
Eufonja, Liszki. 4016—1 


POTRZEBNA wykwalifikowana o- 
soba o skromnych wymaganiach 
do dwumiesięcznego dziecka. Zgła 
szać šie między 4 — 5 Skwerowa 
5 m. 6. 1841—3 
POSZUKUJE się zdolnych akwi- 
zytorów dla ratalnej sprzedaży 
kompletów  aluminjowych na- 
czyń kuchennych, wyżymaczek, 
platerów it. d. Zgłaszać się 
Narutowicza 28, od 11—1, front 
parter. 859 
UDZIELĘ lekcji gry fortepia- 
nowej wzamian za francuski, 
Oferty sub. „Zaawansowana“ 
42—1 


Z KLATKI schodowej we wszyst- 
kich kierunkach miasta pokoje, u- 
meblowane, bez mebli, dla mat 
żeństw 1 - 2 - 3 pokojowe mieszka 
nia na prawach sublokatorą poleca 
biuro „Polruch” AI Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 


UL. PIOTRKOWSKA mieszkania 
4 — 5-pokojowe, wszelkie wygody 
front, I — II — I piętra, w od- 
cinku od PL Wolności do Karola 
poleca: Biuro „POLRUCH”, AL 
Kościuszki 27, tel. 141,01, 132-01. 


FABRYCZNE lokale, nadające. 
się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale szedowe, z 2- 
stronnem światłem, poleca: Biu | 
ro „Polruch*, Al Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 


i — 2 — 3-POKOJOWE mieszka- 
nia, wygody, centrum miasta i na 
peryterjach poleca Biuro „POL, 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


omn 


S-.POKOJOWE mieszkanie wszel- 
kie wygody, ul. 6 Sierpnia, front, 
I piętro, czysty dom, tylko za ko- 
morne do wynajęcia od zataz. 
Zgłosz.: Biuro „POLRUOCH”, Al 
Kościuszki 27, tel. 141-01, 132-01, 


2 ELEGANCKIE pokoje z ume- 
blowaniem lub bez do wynajęcia 
w pierwszorzędnym domu. Piłsud- 
skiego 76 Narutowicza 16, 
front, I piętro m. 2. tel. 132-95, 


POKÓJ z telefonem, centralne o- 
wrzewanie, wszelkie wygody, front 
i piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 
2 POKOJE, sypialnia i gabinet, z 
korytarzem, telefonem  odnajmę. 
Kilińskiego 105, m. 10, fr., 8. tel. 
102-97. 


FRONTOWY sloneczny pokój 
dwuokienny, telefon, wygody, nie- 
krępujący odnajmę zaraz. AL I 
Maja 5, m, 4, tel. 148-38. 


2 — 3 ŁADNE słoneczne pokoje z 
używalnością kuchni do wynaję- 
cia. Majster, Gdańska Bla, fr. 3 p. 


ZŁ. 50 — POKÓJ umeblowany 
mily do wynajęcia, Piramowi- 
cza 2, m, 20, prawa oficyna. 


= 


POKÓJ, balkonowy, słoneczny, 
oddam bezdziętnemu małżeństwu, 
ew. na biuro. Piotrkowska 182 m. 
19 lewa of. I piętro tel. 150-41. 

POKÓJ, elegancko umeblowa- 
ny, wszelkie wygody, telefon, z 
utrzymaniem lub bez, odnajmę 
spokojnej kulturalnej osobie. 
Żeromskiego 23, m. 11, telefon 
152-97 w godzinach od 3 — 6. 


POKÓJ ładny, Z-okienny dla osa- 
by pojedyńczej ew. na biuro do wy 
pajęcia. Śródmiejska 25, m. 6, tr 
II p. 


1—2 POKOJE ładnie umeblowa 
ne natychmiast do wynajęcia. Za- 
wadzka 39, m. 8, fr. I piętro, tel. 
204-78. 


DWA POKOJE eleganckie, wej- 
ście z klatki schodowej, I-sze pię- 
tro, ulica Piotrkowska, na biuro 
zaraz do oddania. Tel, 144-11, 
4181—3 


WYNAJMĘ pokój umebl. z nie- 


krępującem wejściem 1 luh, 2 so- 
lidnym osohóm Piotrkowska 182 
m. 41. 


38—1 


ODSTĄPIĘ mieszkanie 4-poko- 
je z kuchnią, I piętro, balkon 
front. Targowa 38, m. 5, przy 
Wodnym Rynku. 44—3 


WILLE w Głownie, Żakowicach, 
w Poddębiu, „Rogowie, Kałaca, A- 


delmówku, Wiśniowej Górze, w 
Kolumnie poleca Biuro „POL- 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel. 


141-01, 182-01: 


GOSPODARKI większe i mniej 
sze z zabudowaniami, z inwen- 
tarzein żywym i mertwym pa- 
leca: Biuro „Polruch*, AI. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


W KOLUMNIE place 1350, 6425, 
8000 metrów Kkwadr. oraz różne 
wille okazyjnie poleca Biwo POL 
RUCH” AL Kościuszki 27 tel. 
141-01. 1582-01, 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastraeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadezłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wys 
raz, najmniejsze zł, 1,20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 


o 50% drożej, firm zagr. 1000%. Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk, 50%, 
W drukarni własnej Piotrkowska 101 


. 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp: Kugenjusz Kronman, 


Ogł. dwukolor. o 50% drożej, 


